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7.1 l  w ie rsz  n o n p a ro ii .  M. l -S*0. 
P ;i-k i n a  fctr. tek st, o  100%  d ro ­
żej. „ tfa d esłłiiie4* i „N ek ro lo g i* 1* 
za w ia rę /  iiu n ji. 4 M srk i. „a o -  
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Poziom ruchu ludowego.
Zagadnienie poziomu ruchu ludowego jest dla 

polityki narodowej jednern z najważniejszych. 
W  kraju o olbrzymiej przewa.lze ludności wiej­
skiej, która w większości swej zaw sze do stron­
nictw ludowych należeć będzie, siła nie tylko licze­
bna, ale i jakościowa ruchu ludowego decyduje 
w znacznej mierze o pręzmści, zdolności przewi­
dywania i energji polityki państwowej. Obserwator 
najżyczliwszy, 2Ne sumienny, na braki i w te] dzie­
dzinie — obok niezaprzeczonych zalet — nie może 
zamykać oczu, a rozpatrzenie ich ma ponadpartyjne, 
ponndklasowe, bo państwowe i narodowe zna­
czenie.

Stronnictwa ludowe na całym świecie są par- 
tjami związanemi najściślej z glebą, na której w y  
rosły, najbardziej przystosowanemi do zakresu 
pojęć i zainteresowań swoich wyznawców, a wsku­
tek tego są bardziej „realne" od innych, operujące 
na najbliższym terenie politycznym, powściągliwe 
i ostrożne w stosunku do problemów ogólnych.. 
Mimo uświadomienia i poczucia narodowego zw o­
lenników, stronnictwa ludowe u nas nie opraco­
wały i nie ustaliły swego siosunku do całego 
szeregu zagadnień ogólnych, ograniczając się nie­
raz do stanowisk chwilowych, posunięć takty­
cznych. Podobne jednak zweżenie zainteresowań 
wpływa ujemnie na zdolność do rządzenia, na 
możność wywierania wpływu politycznego i w y­
chowawczego, na produktywność umysłową ruchu 
i szanse jego rozwoju. Stronnictwo, które chce 
rządzić na prawdę, milsi objąć swoim programem 
faktycznym całokształt zagadnień państwowych i 
społecznych (mętność i reakcyjnośc w- stosunku 
do problemów społecznych, co znajduje wyraz i 
w polityce państwowej stronnictwa, stanowi zasa­
dniczy błąd narodowe] demokracji). Pełny i zde­
cydowany program w  większej może mierzt jest 
podstawą istotnego wpływu politycznego, niż bar­
dzo choćby znaczna ilość posłów.

Silne i konsekwentne zainteresowanie ludu 
ogólnemi zagadnieniami polityki panstwow ej i na­
rodowej jest zadaniem bardzo naglącem i pilnem. 
W uświadomionych warstwach włościańskich by­
łego Królestwa, w których żyje tradycja podzie­
mnej walki o polskość z wrogim rządem, w  Ga­
licji wschodniej i Cieszyńskiem, jako na terenach 
walki i współzawodnictwa narodowego, poziora 
w tych sprawach jest w yższy. Gorzej znacznie 
jest w Galicji zachodniej. A przecie nie samą skórą 
i koncesjami żyją wyborcy, i nie temi wyłącznie 
sprawami zajmować się winni posłowie.

Jedynie pełny program polityczny, a przynaj­
mniej uświadomienie sobie jego potrzeby, może 
wywrzeć wpływ przyciągający na inteligencję, na 
młodzież. Bez inteligencji zaś, w pelnem, twórczem  
znaczeniu tego wyrazu, o wysokim poziomie ideo­
wym, o programie zakreślonym na dalszą metę, 
o prawdziwym wpływie poi tycznym i kulturalnym, 
nawet pomyśleć nie można. Bez mas polityka jest 
doktryną, snuciem fantazji, igraszką, bez inteligen­
cji zaś (nie w  zawodowem oczywiście, lecz twór­
czem znaczeniu\ działalność polityczna staje sie 
wulgarną, trywialną obroi.ą najbliższych wyłącznie 
interesów. Konieczność współpracy ludu i inteli­
gencji jest jasną, wypływającą z tych stw ierdzeń 
konsekwencia

Rząd polski gotów do podjęcia pertraktacji.
U rzędow a deklaracja rządu w sprawie rokowań pokojowych

W arszaw a (Pat.). Komunikat urzędowy. Rada ko­
m isarz]' ludowych rosyjskiej republiki sow jetów  zw ró­
ciła się do rządu polskiego z propozycją pokojową 
i z prośbą o wskazanie czusu i miejsca rokowań. 
Rząd polski wskazał Borysów, jako punkt leżący przy 
najm ricj uszkodzonej magfslralriej linji kolejowej, óraz 
dogouny do wszelkiego rodzaju połączeń telefonicz­
nych i telegraficznych, zarówno w kierunku W ar­
szaw y jak i Moskwy. Obie strony m iałyby możność 
przeprow adzenia swojch połączeń, oraz utrzym ywania 
;e.h wyłącznie w swojem posiadaniu i pod swoim nad­
zorem. W  ten sposób Borysów jako miejsce rokowań 
zapewnia! obu stronom  jednakowe korzyści kom uni­
kacyjne z ooii sto l cami.

W  odpowiedzi na to  rząd komisarzy ludowych 
w ystąpjl z żądaniem zawteszenja btonj na całej finji 
bojowej

Zważywszy jednak:
że narady nad: techniczną stroną wykonania t o - 

zejinu, spisanie jego w arn ików ,-• wyjaśnienie ich 
wszystkim odcinkom Bojowym * praw idłow e przepro­
wadzę.":; jjostanowień rozejm owych na froncie dłu­
gości około tysiąca kilom etrów zabrałoby niemniej 
czasu niż ,-staiente j odstawowych zasad trak tatu  po­
kojow ego ,

że przy- braku dostatecznych gw arancji dotrzym a­
nia warunków  rozejmu na tak długiej finji zdarzałyby 
się codziennie nieporozumienia, k tóre nudziary w ały by 
niekorzystnie na przebieg  rokowań,

że wreszcie rozejm uiugotrw ały zrodziłby stan 
„ani pokoju ani w ojny" i pozwalałby na przeciągany: 
rokow ań bez kciica

Aząd polski propozycję rozejmu odrzucił i ośw iad­
czył się za natychmiaskowem przystąpień eni do ro­
kow ań pokojowych. Była to droga prostsza i bezpo­
średnia <io celu zmierzająca.

Aby jednak dać dowód swoich dobrj ch chęci ’ u- 
niknąć niepotrzebnego rozlewni krwi, rząd potsii; o- 
śwjadczyl, że Dowództwo Polskich Woysk nie z a m a ­
rza dz.alanlem agres^w nera utrudniać rokowań V/ 
odpowiedzi na to nastąpiła wzmożona koncentracje 
wojsk sowieckich i ofenzywa na łjnje ooiskje oraz wy ­
słaną została nowa nota przez rząa  sowjetów. w k tó­
rej, zam iast bezpośrednich rokowań z Polską, proró 
on rzędy spizym  i r z o m  o interwencję w spraw ie iniei- 
sca rokowań, chociaż pojarzednio rząd sowjetów p o ­
zostawi! wskazanie miejsca rządowi polskiemu.

Jest rzeczą oczywistą, że spór o miejsce jest 
tytko pretekstem do odroczę,,ja chwili rozpo zec - 
rokow ań

Rząd punk  mimo to  trw a nadal na stanowisku 
najszybszego zaw arcia spraw iedliw ego pokoju , g d y  

rzą a  komjsarzy maowych, przekonaw szy się o bez 
celowość| dalsze) wojny j dalszej zwłoki objawj szcze­
rą  wolę zaw arć ja pokoju, spotka się w każdej Chwil 
z  go tow ość^  rządu polskiego do podjęcia perteaktacj..

A taki n iep rzy jac ie lsk ie  na Mozyrz
wśród dotkliwych strat odparte.

W »rszatPn (Pafl Komunikat sztabu generał, 
z 20. bm. Na poflolEkim froncie odparto ataki 
royafaroroczirh oddziałem  nieprzyjacielsk ich
pod W adaw ką i Zanienowem. W  północnej części 
Polesia ponowit nieprzyjaciel uporczyw e ataki 
na odcinek Szaciłki-Straohowice. 1 tu udarem nio­
no krwawo jego zam iary. Również rozpoczął nie­

przyjaciel taki o j  strony O w rucza i na S łsw e- 
ezno, celem odbicia M o zyrza  od południa.
W  tern miejscu sprowadzone zostali- nowe d y w i­
zje nieprzyjacielskie. Ataki odparto, zadając nie­
przyjacielowi bardzo dotkliwe straty. Na reszcie 
i rontu działalność patroli.

Kuliński

Krwawe napady niemieckie w terenach plebiscyt.'
Olsztyn. (Pat.). W  Luczauach odbył si? zapowie­

dziany wjec. 2araz  na p<x zątku jjojawilo się. kilku­
dziesięciu Niemców, którzy napadli obecnych j rozpę­
dzili ich, przytzem  wielu uczestników cjężko po ra­
niono. W śród  poranionych jest poseł do sejmu Hertz,

Leik (młodszy), Trzecik, CzodroWski i i. Z Łuczan 
wysłano natychm iast ze strony polskiej telegram do 
Olsztyna z prośbą o natychm iastowe wysłanie wojsk 
koalicyjnych celem zabezpieczenia ludności poiskiei 
która po rozbiciu wiecu zebrała się w domu polskim.

NIEMCY NA G sLĄSKU MOBILIZUJĄ SIĘ. j 
Bytom (Pat,). Pisma polskie uornego  Śląska o- 

głaszają wiadomość, że Niemcy rozesłali do swoich 
dawnych żołnierzy i podoficerów w ezwanie staw ienja 
się poa broń. Wieiu robotników, których przed oku­
pacją Górnego Śląska umieszczono na folwarkach, 
opuściło swoje stanow iska, ęjłumaićząo sie. że dostali 

' fOyifS? nwhiliznoy-Ąl

Htan wyjątkowy na Górnym Śląsku 
zniesiony.

Wheden (P a t) B, K. „D. Allg. Ztg ■ donosi 
z Opola, że komisja aljaneka zniosła stan wyjąt­
kowy, ponieważ dzień wczorajszy przebiegł spo­
kojnie.
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Poziom moralry ruchu ludowego — obok u- 
m ysłowego — jest niemniej ważncm zagadnieniem  
1 znów vvypada powtórzyć, że w Galicji wschod­
niej, na Śląsku, Litwie, poziom pod tym wzglę­
dem jest znacznie w yższy. Znacznie jest gorzej — 
powiedzmy to otwarcie — w  Galicji zachodniej, 
która, niestety, na taktykę i kierunek polityki lu­
dowej wywiera, dzięki swej „praktycżnośei1*, wpływ  
bardzo znaczny, nierzadko nawet rozstrzygający. 
Poziom moralny Galicji zachodniej w dużej mierze 
zdewastowany został rządami obszarniczo-stańczy- 
tcowskimi — i duchowem ich potomstwem —- 
politykierstwem Stapińskiego i jego adherentów. 
Smutnym spadkiem z tego okresu jest system roz­
dawnictwa skór, koncesji i pozwoleń wywozovv,ycn, 
jako gwarancja w pływ ów  politycznych, przema­
wianie do wyborcy językiem najtrywialniejszym, 
zwiacającym się do brzu ba i kieszeni, w  nieuza­
sadnionej nieraz mierze zachłannych. Kooperacja 
innych prowincji, zdobycie przez nie większego 
wpływu, silniejszy i bardziej decydujący wpływ  
inteligencji — oto środki zaradcze na owe braki, 
których wytknięcie dowodzi wiary w  zdrowie i 
przyszłość ruchu ludowego, gdyż na chorym bez­
nadziejnie pacjenoe nie dokonywa się operacji. 
Przywódcy ludowi braki te z pewnością widzą i 
zdają sobie z tego sprawę, że tolerowanie ich 
może przynieść chwilowe korzyści, lecz na dalszą 
metę staje się powodem poważnych zaniedbań i 
groźnych niebezpieczeństw. \3t J.

P olityka zagraniczna.
TRUDNOŚCI RUMUNII

jz ie n n k i szwajcarskie przypuszczają, że porozu­
mienie Rumunji z bolszewikami będzje łatw e; Rumunjj 
chodzi głównie o Besarabję, k tó rą  im już Rada naj­
wyższa przyznała. „.Journal de Geneve" sądzi; że 
bolszewicy w  cnwjli, kiedy Polsce zarzucają imperja- 
Jlizrri, nie będą się przy Besarabji upierać. Trudnoścj 
są  inne, mianowipie w Rumunji jstnjeje sjłna opo ­
zycja przeciwko układom) z rządem  sow ietów . Na czele 
jej stoi zwłaszcza part ja liberalna z  p. Bratiłanu. Ge­
nerał Averescu ma zadanie niezwykle trudne i choć 
wbrew swej zasadzie prowadzi on politykę kom pro­
misową między partiam i, nie może zapobiedz zamję- 
szaniu i zdobyć się na stanow czą politykę w ew nętrz­
ną. W ejście do parlam entu przedstaw icieli z Buko­
winy, Besarabji i Siedmiogrodu, ltidzj przew ażnje nie­
wyrobionych politycznie, utrudnia sytuację. Nieprzyja­
ciele gen. Averescu starają się wyzyskać sytuację, 
lecz na razie jest on jedynym człowiekiem po: jada­
jącym zaufacie narodu, dzięki sw tj niezależności w o­
bec innych państw  i swej poiltyce czysto rum uń­
skiej.

S K l  8 8

T O P I E ^ . .
POWIEŚĆ.

— o—
(Ciąff d alsi.yj.

Damj byty wszystkie. Ale zauważono z rozm aitych 
powodów panią Zybinę, obok Kieszy w m undurze o- 
chotnika, panią Szym kiew iczow i z powodu otyłości, 
Rożkową w niezmiernie kolorowym  stroju, Bronię 
P£3c!a ' zównę w olbrzymim kapeluszu, Drużkowa 
i żyda Gol-de, który dość zgrabnie robił znani krzyża 
■/.paz z innęrn: w odpowiednich chwilach, o raz  T arnow ­
skiego, który cały czas zachwalę paljł pap e ro sa - 
Zauważono rów nież nieobecność Zosi Fracław iczówny, 
ale ponieważ w krótce potem  przyszły gazety  z odezw ą 
W ielkiego Księcia do Polaków, papiery Praciaw jczów  
podskoczyły niesłychanie w  gó rę  i przewinienie zo ­
stało  zgodnie... przemilczone.

Odezwa la Pohulance rów nież zrobiła wielkie 
wrażenie.

W span ia le!.- — krzyknął w  uniesieniu Bet- 
za. - -  W ielka amncstja duchów!... Komunja ludów! . 
zlew szaro-granitow ej państw owości P iotrów  i Groź­
nych z miękką, stubanyną kulturą rom ano-polską!... 
Zawładniem y światem...

S taiy  Zagnański włożył na nos okulary j odwil- 
gfemi oczym a  czyrał po raz w tóry cicho dla sieb.e 
odezwę:

— Istotnie: „język i w iara ojców“ , ;;groby przod­
ków ".. Cudeńka!...

A k tóż to  n a  te  g roby  pluł, tę w iarę dręczył?...

LENIN DO PBOŁETARJHTU ANGIELSKIEGO
„dum anite" donosi, że L ans bury na zgromadzeniu 

w  A lbert - Hall odczytał odezwę Lenina do proleta­
riatu  angielskiego. Odezwa ta  brzmi!: Jeśli możecie 
aokonać w ^ \n g l; i  rewolucji pokojowej, m"kt barciziej 
cieszyć się  z tego nie będzie, niż my w  Rosjj. Cwjcz- 
cje się w syndykatach. Ćwiczcie się w  ruchu robutnj- 
czym. Łj l  dzielcie się, jeślj nje jesteścje zmuszenj te­
go  uczynić. Nie osłahiajcie się przez strajkj łub za 
burzenia przedwczesne. Strzeżcie jedności tak długo, 
jak możecie, nie dajcie się zawczesnie pocjągnąć do 
gw ahów  t

BRYflN PRZECIW SENATOWI
Jak  donosi New York H erald" dawny sekretarz 

stanu Bryan ostro krytykuje stanow isko senatu am e­
rykańskiego, tw ierdząc że odrzucenie traktatu i odsu­
nięcie się  od spraw  europejskich nie jest zgodne 
z wolą narodu ani z interesem  Ameryki. Ameryka nie 
może być obojętna na to, co się dzieję w  Europie, 
bo każda europejska w ojna na niej odbić się musi.

WILSON I TURCJA
„Tim es" donosi; że W ilson; będąc stanowczo zwo-, 

lennikiem wyrzucenia Turków  z  Europy, jest za od­
wleczeniem załatw ienia ostatecznego spraw y Konstan­
tynopola aż do czasu, gdy Rosja będzie m ogła wziąć 
udział w  obradach. Prezydent żąda, by Arm enja o trzy ­
m ała jak największe rerytorjum  z oknem na morze. 
Byłby przeciwny, by jakiekolwiek państw o zaw ład­
nęło zbyt w yłącznie k tórem ś z tery torjów  dawnej 
Turcji i d latego protestuje przeciw  zajęciu Adaiji przez 
W łochy.

tiOME RULE I IRLHNDJA
,,Daily Chronicie" donosi; że nowy projekt Home 

Ruleto dla Irlandii został w drugiem  czytaniu orzez 
Izbę gmin przyfcty. Nr czele opozycji przeciw  pro­
jektowi rządow em u był A sąaith z partji liberałów  i La- 
bour Party . „Daily Chronicie" w ystępuje przeciw  o- 
pozycji, wskazując żę A sąaith i Labour Party k ry ty­
kują tylko, zaś now ego projektu nie przedstaw iają. 
Inne dzienniki uw ażają dyskusję za bezowocną, gdyż 
wypadki w Irlandji wskazują, że projekt rządow y 
przychodzi za późno i nie zadowoli wzburzonych u- 
mysłów.

Sprany wewnętrzne.
N a g o n k a  N -deeji n a  r z ą d  o becny .

W  W a rsza w ie  o rgan izu ją  endecy  w iece pro­
testu jące  przeciw  polityce p. P a tka  i, co ch a rak te ­
ry styczne , uch w a la ją  rezolucje w zy w ające  rząd 
„do n aw ro tu  n a  d rogę polityki, k tórej. P o lska z a ­
w dzięcza sw e w yzw olen ie, t. j .  do ścisłego so ju ­
szu  z  m o carstw am i koalicji an tin iem ieck ie j1*.

Źle musi być z  Moskalem, skoro takie rzeczy gada!... 
Byle to tylko była praw da...

— ■ W szystko jedno!... Zaw sze to wielkie zwycię­
stw o naszej id e i! .. Zbratanie ludów!... — grzm iał poe­
ta. podnosząc się i czochrając czuprynę.

— Pozostaje ci tylko jutro wyruszyć z Kieszką 
Zubkowym na ochotnika!... — zażartow ał Gawar.

— Dlaczegóż to? To ty powinieneś pójść, ty, 
strzelec... A ja odrazu powiedziałem, że bić się nje 
D ędę... Aie to nie przeszkadza, że m ogę rozumieć.

— Nie, ty nie rozum iesz!... Nie wierzę... Rosja 
gnębi największy kawał naszej ojczyzny... Każdy Mo­
skal jest naszym  wrogiem , każdy — bez względu na
przekonanie! Ja  ich znam, ja z nimi rok  czasu tera­
łem się po więzieniach... Każdemu od dzieciństwa
wpajano, że nasza zguba potrzebna im do życia i
każdy w  g łębi duszy to  myśl;.,. — dowodził Gawar-

— A Niemcy?.,.
— I Niemcy to samo... Ale Niemcy dopiero chcą 

przywalić nas calem ciałem, a Rosja już to rob '... 
Jeżeli nie odwalimy Rosji, udusimy się!... — po­
w tarza! chłopak gorąco nauki W ujuartą i z niepoko­
jem spoglądał na pełną w aham a tw arz Tadzika.

— A jakże to ją odw alim y?.,. Może zechcesz na- 
reszeja wy tłum aczyć?.., Niemieckiepn rękam i, co-?... — 
szydzi! Bełza.

— Bić i tych i tych!...
— Ho, ho! Mocnyś, ale nie wydołałeś!... <■'
— A jednak czy tu: iście, że Kielce wzięli „sokołi‘ 

To wcale r.Wjbyli- „sokoli"! Ja  wiem, to byli ;;strzel- 
cy"! Tam  podają nazwiska... Ja  wiem, że oni byli 
w: „strzelcach".

— Żarty!... Śmieszna rzecz!... Pięć 1 pół karabi-

Jestto frazes, któhym szermuje N-decja dla 
wygrąuia stawki, bo nikomu a także i N-decji nie 
wiadomo, jaką linję polityczną wzgiędem nas zaj 
muje koalicja, która zawiera . pakty z bolszewią, 
uprawia obecnie względną politykę wobec Niemiec 
(z wyjątkiem Francji), na tereny plebiscytowe w y­
syła nieżyczliwych nam delegatów, co zresztą sa ­
mi narodowi demokraci w  prasie swojej sami pod­
noszą

Z js z d  IKlazurńro.
W  Olsztynie odbył się ld. bm. zjazd delega­

tów mazurskiego Związku ludowego i rad iudo- 
wyeh, na którym nastąpiła konsolidacja, obu tych 
organizacji. Powzięto cały szereg rezolucji m. i. 
z piotestem przeciw ustaleniu przez komisję mię­
dzysojuszniczą terminu głosowania na początek 
iipet, br., ponadto zja zd  postanowi? zw róci i  si* 
do Sejm u polskiego z prpshą, by w ysia n o  na 
teren sejm ową komisje plebiscytową.

Obrzdy Selmą;
W arszaw a. (Pat.). 137 posiedzenie sejmu 20 bm 

rozpoczęto się o godz. -4‘20 po południu.
Przystąpiono do justsw y o 

kzj/ach chorych 
W  dyskusji szczegóiowej zabierali g łos pp. Żuław­
ski (soc.), Kjernik (lud.), Brun (nar. lud.); Chaniew- 
ski (prawjca nar.), Rajca (n. z r.) i  Rudnicki (nar. 
lud.). W yjaśrieri udzielał przedstawiciel m inisterstw a 
pracy p, Turowicz i minister pracy Pepłowski, któ­
ry  w imieniu rzą^u  wniósł poprawWf, aby funkcjona­
riusze państw owi nie podlegali obowiązkowi ubez­
pieczenia, zaznaczając, że projekt pragm atyki służ 
bowej przewiduje czas trw ania urlopu dla ratow ania 
zdrowiu na caiy rok, podczas gdy projektow ana u- 
staw a o kasach cftorych przewiduje tylko 39 tygodni. 
Art. 61. pragm atyki zapowiada prócz tego praw o o- 
p i alt i lekarskiej dla urzędników. — Na prooozycję 
m arszałka postanowiono odesłać ustawę do komisji 
z 5 członków, celem uzgodnienia wszystkich popra­
wek, z tern, że komiuja ma opracować ja w ciągu 
tygodnia.

Przystąpiono do pierw szego czytania ustawy 
o ludowych szkołach ro la  czycb 

i przesłano ją do komisji rolniczej f oświatowej.
Po dyskusji odesłano do komisji ustaw ę o 

tym czasowej o rgan  zacjl w ładz adm inistracyjnych na 
obszarze b. Galicji 

o raz  ustaw ę o pofcJąch statkach handlowych m o m ick
Nastąpiło sprawozdanie komisji zdrowia puhljcz- 

nego z wniosków naiglycii w sprawie
sprzedaży w yrobów  sp  rytusow ych i aiLoholo- 

w y c i.

nów  w walce po tęg  św iata..’ Z resztą już ich n iem a.. 
W szystkie twoje nazwiskaa wymieniane!... Czytałeś?...

— Czytałem, ale nie wierzę... Gazety moskiewskie 
łżą, zawsze łgały.. Już sam a ta odezw a pokazuje, 
że tak nie jest!..*

— On ma rację!.. — w m ieszał się pan W oj­
ciech, zapalając fajeczkę. — W tern coś je s t . . Mo ■ 
skule są  chytrzy i dlatego należy czekać...

— Żeby tylko nie..; przeczekać! — zauważył już 
spokojnie Bełza. — W ojna długo nie potrw a. Tb 
Tor dawniej wojny m ogły trw ać lata, lecz teraz, 
kiedy kule arm atnie przechodzą przez najgrubsze 
mury jak przez masło, to długo nie potrw a!.. Albo 
karabiny maszyTiowe... Śmiga po polu taki bicz kul 
raz koło razu, raz koto razu, a gdzie zlatuje, tam 
padają drzewa, krzewy, naw et traw y, cóz dopiero 
ludzie!... Praw dziw a kosa śmierci!..,

— Boże, mój Boże!... — jęknęła pani W ojciechowa 
zakrywając tw arz rękami.

— No, no!... Cóż zaraz!? Nie wszyscy przecież 
się bjją, są tacy, co siedzą na tyłach!... — mrukna.ł 
pan Wojciech. Rozmowa urw ała sic, gdyż Frania dala 
wym owny znak ręką Gawarowi i zapytała ojca, co 
będą jutro robić w  polu wobec lejącego deszczu.

— Jeżeli chociaż trochę się przetrze, będziemy 
kartoDe kopali... — postanow ił Z a g ta ń sk i

i— W teki u bioto?...
» - Cóż robić!... Późno już i po tych slotach ino 

patrzeć, jak m róz chwyci!.., Ą teraz spadł.
Rozebrąii się; w  pnkoju chłopców jednak długo 

jeszcze huczały głosy, tak, że musiał Zagnański pię­
ścią na nich w  drzw i zastukać.

(C. d. nO.
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Referent komisji p. M o c z y d ł o w s k a  (nar. zj. lud.i 
stw ierdza, ż : komisja większością jednego giosu u- 
ehwaJiin żo o b e |p a  chwila nie jesl odpowiednią jesz­
cze na w ydani- ustawy o zupełnym zakazie sprzedaży 
napojów  alkoholowych. Komi.-ij i zgłasza przeto usta 
wę. która ogra gża tylko sprzedaż takjeh napojów, 
zezwalając tylko na sprzedaż napojów alkoholowych, 
zaw ierających 2 i pól procent alkoholu. Zakaz sprze­
daży alkoholów, zawierających ponad 45 proc., upraw- 
r i ; gminy wiejskie i mjejskje do catkowjtego zabro- 
: i m ia sprzedaży napojów alkoholowy d i  w obrębie g r a ­
nie tej gin ny. Prócz tegją,ustaw a zakazuje sprzedaży 
i podawania napojów alkoholowych nieletnim do lat 
18, konsumentom biorącym na kredyt lub zastaw  i w 
zabudowaniach nacyjnych, na obszarze zabudowań 
koszarowymi, i fabrycznych, oraz przem ysłowych i wo- 
gólc miejsca ej) głównych zbierania się ludności. Ko­
rni i zgłasza rewolucję, dom agającą się stosownego 
p o u cz en i w szkołach, sem inariach nauczycielskich i 
duchownych o s;;kod’i\vych skutkach alkoholu. W zyw a 
także rząd. aby przedstaw iciele Polski w Lidze naro­
dów'1 wystąpili z intcjatyv&a zwalczania alkoholizmu w 
drodze ustawodawczej. Domaga się także wezwania 
m inisterstwa spraw  wojskowych i naczelnego dowódz­
twa, aL'«j)3wyd:-iły zakaz u żywa o h  alkoholu w  armji. 
W reszcie wzywa rząd do przedłożenia ustaw y o od­
powiedzialności ( za opilstwo.

Po dłuższej dyskusji m arszałek odroczył obrady 
'>ad tą sprawą.

Przystąpiono do rozpraw  nad wnioskiem nagłym  
p. D ijś m a n d a (soe.) w sprawie
zw cl.zarti i cłuru plam istego szerzącego się na wscho-

P. Di mtand wsk izuje, że we wschodniej M alopolsce 
zachorowało 500.700 ludzi na dur plamisty, a z tego 
17 pro;. urna. lo. Z arząd zerii rządu są niedostateczne, 
a brał; kw arantanny nn grarjcaęh mśef się fatalnie. 
Mówca wzywa rząd do przedłożenia planu walki z 
spiciem;;; i o w ystaranie się o kredyty na ten cei. Za­
stępca ministra zdrowia wskazuje, że wyjazd1 p. Chodź­
ki do Londynu sio: w związku ze sp raw ą zwalcza- 
: : i : epidemii. Rząd uczyni! wszystko, co było w jego 
mdtic. Brak lekarzy -utrudni) zwalczanie cp'deraji, jak 
również niski poziom wykształcenia naszej ludnoścj. 
Co się tycz dżumy, to rząd poczynił już krok1 celem 
otrzymani.) surowicy. Nagłość wniosku p. Diamanda 
przyjęto.

Następne posiedzenie W piątek po południu.
W śród wniosków nagłych znajduje się wniosek 

p. dra Głąb niskiego (nar. lud.), wzywający rząd do 
przedstawienia celów wojny prowadzonej na w scho­
dzi: i dom agający się szczegółowego wyjawienia w a­
runków pokojowych.

'• juszniczej przyjął uitegację bardzo życzliwie i o- 
śv. iadczyl. że uczyni wszystko, cokolwiek leży 
w jego mocy, aby spełnić żądania polskie.

Delegacja m azurska jedzie do P aryża
Olsztyn. (Rat) W szystkie mazurskie instytucje 

polskie postanowiły wysiać w najbliższym czasie 
delegacje do Paryża.

T e r r o r  czeski prąy w yborach na Sło* 
waczyźnie.

Cieszyn. (PA T.> Óe Slowaczyzny dotąd me ma 
jeszcze żadnych daru jft o wyniku wyborów. Wia­
domo tviko. że rząd skoncentrował na Sbm-aczy- 
źnie żoinierzy i przy ich pomocy utrącił najsilniej­
szą partię słowacką zwolenników ks. Hlinki. Żoł­
nierze gh... owali na listę socjali.-etyczną, która wsku­
tek tego zy skała blisko połowę mandatów na Sło- 
waczyżme.

P r z y  w yborach do sejmu czeskiego 
z w y c ię ż y l i  socjaliści.

Praga (Pat). Z pośróo wybianych posłów jest '13 
Niemców i 110 Czechów. Ze stronnictw niem. zyskali 
socjaliści 23 mandaty. Z czeskich partyj uzyskali : 
socjalni demokraci 44, agrarjusze 21, narodowi so­
cjaliści (Klofacz) 17, partia chrześciiańsko-społe- 
czna 14, narodowi demokraci (Kramarz) 12. We­
dług pioin niemieckich spodziewany jest po ul.oń- 
czepiu drugiej części skrutynium stosunek następu­
jący : I M  posłów czeskich, 69 posłów niemieckich. 
Socjaliści czescy' zdobyli 1,060.000 giosów.

FILONIEMIECKA POLITYKA WŁOCH
WGdeń. (Pat.). B. K. z Paryża. „Journal*‘ podaje; 

że Wiochy r.ię przystąpiły leszcze do wspólnego kro­
ku sojuszników w Berlinie

Franeuzi opuszczają strefę okupowaną.
Wiedeń- (Pat) B. K. z Berlina. ~ Yossische 

Zeitung** donosi, że wojska francuskie opuszczała 
już strefę okupowaną na wschód od Frankfurtu. 
W Offenbach i MuMliSm nie ma już francuskiej 
załogi.

Dardancie umiędzynarodowione.
\v ied e .i. ;ą « )  BK. z St. Remo. Rad(t naj­

w yższa postanowiła w sprawie tureckiej ostatecz­
nie umiędzynarodowienie cieśnin morskich i utwo­
rzenie w Konstantynopolu kontyngentów wojsk 
sojuszniczych, aby w przyszłości przeszkodzić 
ewentualnemu stworzeniu ze strony Turcji now e­
go niebezpieczeństwa dla sąsiadów i sojuszników.

Niedola dzieci.
„Humaniie* zamieszcza sprawozdanie genew 

skiego Zwiąiku Międzynarodowego Pomocy dla 
Dźiiu:, założonego p zez  londyński ,,Save the chii- 
dren Fund" i komitet Międzynarodowy Pomocy dia 
dzieci, zostający pod protektoratem Czerwonego 
Krzyża. Celem Towarzystwa jest ocalić dzieci eu ­
ropejskie od czyhrjącej na nie zagłady. Sprawo- 

Lydar^ę Zwiazjj-p zestawią, poiożenie dzieci we 
wsz> stkich krajach Europy.

W Austiii, gló.l dokuczający ca rej ludności, 
w hód dzieci tzym  największe zniszczenie. Brak 
zupełny zywnfjśęi, opalu, ubrań. w y woluje nieby­
wałą śmiertelność. Gruźlica zjacją powszechnie mło­
dzież między 14— Ib pikiem życia.

Na Węgrzech stan podobny, ehoc odźv\v.enie 
leps^p.

W Czechach dzieci umierają z 'inina i od 
chorób, orak lekarzy zwłaszaza odczuwać się daje. 
Obecnie liczą j lekarza na 50.000 mieszkańców.

W  Sernji dzęci, które przeżył' straszne lata 
inwazji i głodu, dotknięte są gruźlicą: tyci*, osta­
tnich obecnie jest .30 prc. 200.00(1 zupelutc!t sie­
rot, bez opieki i schronienia, do niedawna przebie- 
i to i;: ;!i, jak trzody dzikich zwierzątek. Domy sie- 
, \ , zaacune przez misje angielskie sa bardzo nie- 
w} starczająca.

W Niemczech głód ciągły i \ \ \  niieranic po­
troi ne. Gruźlica panuje ogoinie, gorączka dziecięca 
się sróży. 50 prc. dzieci umiera w pierwszym roku. 
Zjprodmczość wśród dzieci w zrasta w sco.ób  za­
straszający. Sieroty po 2 miijonach poiegnć.di po- 
zbae lone są prawie wszelk ej pomocy,

W Polsce, obok chorób i głodu, największe 
zniszczenie wywołała wojna, zostawiając setki 
tvsię:y dzieci bez dachu i op k k :, błąkających s:e 
nu drogach, kząd polski i komitet ( zerwo:' go 
Krzyża, zakładając domy sierót, stara się i^ipts e iz 
tej nędzy. Gównerni ogniskami zbornemi cia -i.-iut 
i tutaczych dzieci są Brześć l.imwski 1 Kowel. 
Zostaje obecnie jeszcze 150.000 dzieci bez opiąjćj.

Na Ukrainie, gdzie przewalaiy ,sję wojsk.i i 
bandy najrozmaitsze, a za tik mi szedł g*oJ i za­
raza, nie ma wogóle dzieci poniżej lał 7.

W zniszczonych departamentach Francji zdro­
wych dzieci prawie nie ma. Gruźlica, rachitt zm, 
zaburzenia nerwowe i umysłów e są spuścizną 'co 
okropnościach wojny. W jednej ze szkól, na 200 
dzieci jedno było normalne.

Rosja, oddzielona od reszty Európy. kryje cale 
piekło nędzy i okropności, i kiedyś dorzuci zło­
wrogie cyfry do tej rozpaczliwej statystyk:.

Przyszłość luazkośm przedstawili się w tragi­
cznych kolorach.
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2 s s l l  itancerfosszj.
WIECZÓR SONATOWY KOCHAŃSKI - MEI CEK — 
WIECZÓR SZYMANOWSKIEGO W , KOLE MUZYCZ­

NE tój — POLSKI KWARTET SMYCZKOWY.
Muzyka kam eralna zaczyna u nas zwolna przy­

chodzić do swoich praw . Bez niej nie ma prawdziwej 
kultury muzycznej, tan samo, jak bez muzyki symlty- 
nieznej. W  ubiegłym  tygodniu mieliśmy dwa wieczory, 
poświęcone jei całkowicie, a jeden częściowo. W e w to­
rek  g ra ł p. W acław  Kochański sonary skrzypcowe: 
Brahm sa G-dur (op. 8), B tethovena Kreulaerowske op. 
47 i Cezara F rancka A-dur, Znakomitym partnerem  
jego, był Henryk Melcer, który zresztą dawniej hyl 
stałym  partnerem  Kochańskiego. Ciężka choroba nG 
pozwoliła Melcerowi w ystąpić jako soliście, pomimo 
niej jednak poryw ał Melcer - pianiuta sw ą braw urą 
w  sonacie Kreutzerowskiej i poetyzow ał pięknie w 
sonacie Brahmsa, osnutej na temacie pięknej 'pieśni 
deszczowej*', a  jeszcze piękniej w sonacie Franek a. 
pernej nadziemskiej kontemplacji. Jego silna indy w i- 
duamość muzyczna usuw ała często na drugi plan Ko­
chańskiego; trzeba jednak przyznać, że od poprzed­
nich w ystępów  z Melcerem zrobił Kochański takie po­
stępy, iż różnica między partneram i coraz więcej sic 
zaciera. W tem mieści się pochwala dla Kochańskiego 
wieikr. a zrozumie ją tylko ten, kto tak, jak ja by! 
świadkiem wszystkich ich wspólnych występową 

Kameralnym usiepem wieczoru, poświęconego 
przez „Koło muzyczne** Szymanowskiemu byia sonata 
d-moll op. 9. Orał ją p. W oianek z bratem  k o m p o t - 
łora Feliksem. Chcć nie we wszystkich szczegółach n a­
leżyci? wycyzelowana, sonata zagrana z b ra w u r1 zro­
bi:;: w rażem e równie sil* jak onąrdRi >•■» U

Naczelnik Państwa w {Silnie.
WabSbbWa. (Pat) Podczas śniadania na cześć 

Naczelnego Wodza u generała Zygadłowicza, w y ­
głosili podniosłe mowy rektor uniwersytetu Siedle­
cki, oikup Matulewicz i generał Zygadlowicz, Po 
śniadaniu Naczelnik Państwa przyjął delegację pol­
ską. która zada i a wcielenia Ółilna do Polski. 
Wieczorem odbyło się w teatrze polskim uroczyste 
przedstawienie, na którem odegrano „Złotą Cza­
szk ę', ze Soiskim w roli głównej. Obecnemu na 
przedstawieniu Naczelnikowi Państwa zgotowano 
serdeczną i entuzjastyczną owację. Po przedstawie­
niu odbył się raut, urządzony staraniem rady miej­
skiej. Naczelnik Państwa był na nim ze swoią  
świtą, a o godzinie 1 w nocy opuścił Wilno.

budnośe mazurska żąda sprawiedli* 
wego plebiscytu.

Olsztyn. (Pat) Wobec pogróżek i gw ałtów  nie­
mieckich, równouprawnienie ludności polskiej z Niem­
cami na Mazurach istnieje tylko na papierze. W o- 
bec zupełnej niemożliwości rozpoczęcia jakiejkol­
wiek akcji, przedstawiciele Związku mazurskiego i 
mazurskich Rad iudowyeh udali się 15 b m. do 
międzynarodowej komisji plebiscytowej w Olszty­
nie i przedrozyii iej następujące żądania: 1. zaię- 
eie całego terenu plebiscytowego p rze z wojska 
koalicyjne; 2. rozw iązanie w szystkich Einw oh- 
nerw ehrów  i B iirgerw eh rów ; 3. przesunięcie 
terminu plebiscytowego o kilkanaście m iesięcy, 
i to od dnia, w  którym żądania polskie zostaną 
spełnione; -l. wysyłanie wojsk koalicyjnych na
\v:ece polskie. Przewodniczący komisji imędzyso-

ftonie Tcjsu. i zaprzęgi dia rojników
W arszaw a. (Pat) Ministerstwo soraw w ojsko­

wych wydało rozkaz do wszystkich D. O. G., o 
użyczaniu rolnikom zaprzęgów i koni. W myśl 
tego rozkazu wrszystkie formacje wojskowe w kra­
ju mają oddawać do robót rolnych wszystkie za­
przęgi i konie bez zaprzęgów, które są odpowied­
nie do użycia na roli. Należy' przyteni baczyć, aby 
do obsługi koni wyznaczano żolnier-y obznajo- 
mionych z pracą na roli Minister spraw wew. 
polecił wszystkim wojewodom i Gen. Delegatowi, 
aby podali treść tego rozkazu do wiadomości sta­
rostom, oraz centralnym Kółkom rolniczym.

W arszawa^ (Pat.). „Kurjer Polski io n o si; że we 
środę odbędzie się w m inisterstwie przemysłu j han­
dlu konferencja w sp jaw ie braku papieru.

W  irs z a w a  (P A T .) W dniu dzisiejszym przy­
były do poitu przy ul. Tamka n a  W iśle 4 pierw­
sze berlinki z mąką amerykańską z transportu za­
powiedzianego przed kilku dniami.

Gdańsk (Pat.) W! zeszłym tygodniu przybył tu 
s ta te l' polsko - rm erykuńskiego tow arzystw a żegi igi 
morskiej, o poiemnoścj 5.280 ton i przywiózł ze so ­
bą 27 lokom otyw i mąkę dla Polski.

Lyon. (Pat.), Radjo. W sobotę w  pałacu Elizej­
skim prezydent republiki francuskiej jrodejmowai ban­
kietem  bawąoego w Paryżu kroia szwedzkiego.
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(tompozytorskim. W arjacje op. 10 na tem at Sabałowy 
grane przez p>. Kretz - Micską z zacięciem i podziwu 
godnym opanowaniem tej areytrudnej kompozycji re ­
prezentowały utwory fortepjaijowe Szymanowskiego, 
je g o  ijryka reprezentow aną zaś była przez szereg  
pieśni, począwszy od  “Tyś nie um arła1' napisanej, 
gdy Szymanowski miał ła t szesnaście, aż do pieśni 
Hafisowych op. 24. W ykonawczynią była siostra p. 
Stanisława KorwM* - Ezyma,nowsko, a to mówi w szys> 
ko! To też doborowa publiczność „Koła*1; cisnąca się 
w  malej salce prób gai. Tow. muzycznego entuzja­
stycznie dom agała się naddatków, które też wymogła. 
Z hojnością wielkiej artystk i dodała p. Szym anowska 
,.Pielgrzym a1̂  ;;Zulejkę“ i ;;Kołysankę Dzieciątka Je ­
zus1, Po superlatyw ach naszj ch po koncercie kom po­
zytorskim trudno nam dobrać nowych słów  na określe­
nie jej wielkiego artyzm u; jako prezes „Koła11 po­
czuwam -:ię do obowiązku w yrazić jej i współwyko- 
naweom serdeczne „Bóg zapłać!11 A dzieje ,;Kołalf 
m uzycznego11 wzbogaciły się znów jednym z najpięk­
niejszych wieczorów, jakie znają.

W ieczór poprzedzony był m oją pogadanką, w k tó­
rej starałem  się wykazać, że rozw ój tw órczości Szy­
manowskiego nie ma w sobie nic rew olucyjnego, lecz 
idzie d rogą ewolucji i że niebezpeczeństwo jego dzia­
łalności twórczej dla dalszego rozw oju muzyki pol­
skiej. które wielu uczonych i znawców w ietrzy |  
przeu : i ti przestrzega, w łaściwie nie istnieje.

Z pierwszym swoim koncertem  w ystąpił nowy ze­
spół kam eralny, k tórego pow stania dawno oczekiwa­
liśmy z u p ragn jeno rn : Polski kw arte t smyczkowy. 
Duszą jogo jest w iałonczelista p. Oanczowski, który 
i i dawno powrócił z kraju mordów *■ pożogi bolsze­
wickiej i zaraz zabrał się u nas do roooty. Miody 
ten człowiek jest kam eralistą par exceilance. W idać 
to z każdej jego frazy, z prowadzenia głosu sw ego 
instrumentu, który jest podstaw ą całego kw artetu . 
Partneram i jego są: w  skrzypcach pp. Cetner i W o- 
Ilanek, pierwszy swym pięknym, soczystym  tonem w y­
bijający się , .a wet przy drugich skrzypcach, drugi zaś 
swym klasycznym spokojefn i pewnością nadający się 
doskonale! na prow adzącego skrzypce pierwsze. Obaj 
ci młodzi artyści wolni od jakicjkolwjek zawjścj mjs- 
i:ieią się zresztą przy pulpecie i tak np. zupełnje 
odpowiednio prowadził prym  Cetnar w kw artecie Czaj­
kowskiego. gdzie potrzeba więcej rozlew nośc1 i sło­
dyczy, ar. i żeli jędrności i spokoju. Przy altówce sie­
dzi skromny p. Łobarzewski, ale trzeba było słyszeć, 
jak urr iejętnie potrafi on swój instrum ent w  danym 
razie wydobyć na pierwszy plan, a poznać zaraz 
dobrego muzyka i urodzonego kam eralistę. W szyscy 
kw artctow cy r i a mają razem  zdaje się stu  lat, ale 
ich zapał, artyzm  i okazane na w ieczorze doskonałe 
wniknięcie w  istotę stylu kam eralnego, gdzie żadne­
mu z instrumentów nie wolno w łaściw ie przewodzić 
i być solowym, daje rękojm ię, że z czasem gdy młodzi 
się zgrają, pow stanie z Mali taki ważny czynnik kul­
tury muzycznej, jak w  swoim  czasie z uczniów mi­
tr za W  i bana, którzy za d z iw ili i z ach wy cal j potem 
cały świat pod sław ną m arką kw arte tu  czeskiego 
A n i; wiem, czy i on byłby zagrał przy p !erw szym  
swoim występie tak dobrze kw arte t F -dur Beethove- 
na, którego Adagio i Theme russe należą do najtrud­
niejszych problem ów  dla kam eralistów . P. Turkowi 
należy ; ię zasługa zajęcia sję młodymi ludźmi j po 
paur.i ich usiłowań, godnych najwyższej pochwały.

E Walter

I
i

KALENDARZYK.
j D ziś rz. kat. A n zelm a b.; jfr. kat. Irydiona. Jutro rz. 
J kat. Sotera i Kajusza; gr. t a l .  Jew p rych ia . — W schód  

słońca 4'58, zachód 7 05.

} fiŁFEfiTUAR TEATRU MIEJSK&33
W  środę „Sekrutarzyk czy  panna?", lioraedja w  5 akt. 

! Z. T rojnarow skiej.

Bscznosć IVSszurzyf
W y d zia ł S ta tystyczn a  M azurskiego Z w iązku  

L u dow ego, dla teren u  p leb isc y to w eg o  M azur, 
w zyw a n in iejszem  w szy słk ic ii P o la k ó w  u rod zo­
nych  na teren ie g ło so w a n ia  ob ejm u jącym  p o ­
w iaty  : O stródzki,, N iborsk i, Jań sb orsk i, Ządz- 
borski, S zczycień sk i, Ł ęck i i O lecki (M argrabo- 
wa), aby podah  d o k ła d n y  adres w szy stk ich  o 
sób obojga p łc i o d  20«go t o k u  p ocząw szy  z w y ­
m ien ien iem  m iejscow ości, d a ty  urod zen ia , zaw o­
du i w yzn an ia , m ieszk ających  na ob czyźn ie lub 
w w olnej ju ż P olsce w ce lu  p rzyb ycia  na gfoso*  
w an ie za Polską.

Fó-.m ież w zyw a się w szystk ich  m ieszk ań ców  
w ym ien ion ych  p ow ia tów  o p o .lan ie  adresu kre­
w n ych  i zn a jom ych  m ieszkających  na ob czyźn ie  
a u rod zon ych  w  ty ch  p ow ia tach ,

Z głoszenia  n ad sy ła ć  pod a d res: F ryd eryk
Lejk, O lsztyn  A llen stein  Ostpr. D ah n h olstrasse  
Nr.

— D elegat (Klinisterstroa \3. R. i 0. P. Sta­
nisław Sobi rólki, nie będzie udzielał posłuchań w  
czasie od 20 kwietnia do 15 maja z powodu w y­
jazdu dla wizytafji szkół i przygotowań do zjazdu 
inspektorów okręgowych.

— Ben. tieteggf rządu dr. GalecKi będzie 
udzielał audjeroji w Kr-.kowie, we czwartek, 6 2 -go 
b. m. w gmachu starostwa od godz. 10 rano.

— Hflianorosma. Naczelnik państwa zamiano­
wał z  dniem 1 o. m. dra Ignacego Zakrzewskiego, 
enier. profesora zwyczajnego uniu ferśytetu lw ow ­
skiego, profesorem honorowym tegoż uniwersytetu.

— Z fisrty żałobnej. W e Lwowie zmart na 
tyfus plamisty, przewieziony do szpitala epidemi­
cznego przed paru dniami znany i ceniony w  sze­
rokich sferach Franciszek K o n r a d ,  dyrektor i 
właściciel szkoły języków „Ecole reforme". Liczył 
lat 42. Przed niespełna trzema miesiącami zmarła 
po krótkiej chorobie małżonka ś. p. Konrada. Zmarli 
tak nagle osierocili dwie cdi ki w  bardzo młodym 
wieku. Ś. p. Francuzek Konrad, którego śmierć 
wywołała powszechny żal, pochodził z Czech. Po 
osiedleniu się w e Lwowie w pierwszych latach 
był nauczycielem języka niemieckiego w  tutejszych 
szkołach średnich a następnie założył szkołę języ­
kowy którą postawił na stopie europejskiej. Cie­
szyła się ona wieikiem powodzeniem i uznaniem. 
Podczas obrony Lwowa pelnii sp. K. gorliwie służbę 
w M. S. O.

Cześć parmęci zasłużonego obywatela'
—  W iele hałasu o nie ł W  numerze wczu- 

rajszym w teiegramie z W arszawy podaliśmy kilka 
wiadomości o przyszłym ustroju Banku krajowego 
a na końcu telegramu: „Jak  słychać, dotychczasowy 
dyrektor Banku kraj. dr. Michalski w najbliższym  
czasie ma zostać powołanym do minist. skarou. 
Mówią o tem, że ma on zostać następcą wicemi­
nistra Rybarskiego, który podobno ustąpi z tego 
stanowiska".

Jeżeli w telegramie powyższym  były jakieś 
szczegóły niedokładne lub nieścisłe, wystarczyłoby 
było w  zupełności, gdybv dyrekcja była w y­
mieniła te szczegóły i chętnie byśmy je byli p to -  
priu motu  sprostowali, jak to zaw sze w takim w y ­
padku czynimy.

Tymczasem szan. dyrekcja Banku kraj., wi­
docznie poirytowana z niewiadomych nam powo­
dów, nadesłała nam, a równocześnie — jak się do­
wiadujemy — także innym pismom lwowskim, no­
tatkę p. t. .F ałszyw a i szkodliwa wiadomość" 
(z dopiskiem „rachunek wyrównamy odwrotnie") — 
w której pisze o „rozmaitych wiadomościach, z 
prawdą niezgodnych, widocznie tendencyjnych" — 
zamiast stwierdzić konkretnie, co jest z prawdą 
niezgodne. Narobiono nie.potrzebnie wiele hałasu 
i nie przysłużono się wcale instytucji, twierdząc, 
żeśm y podali wiadomoęć dla Banku kraj. „wielce 
szkodliwą". Domyślamy się, że chodziło głównie 
o szczegóły odnośnie do dyrektora p. Michalskiego. 
Jeżeli pogłoski o zamierzonem jego powołaniu do 
W arszawy — które zresztą pojawiają się co kiika 
miesięcy — nie odpowiadają istotnemu stanowi 
rzeczy, to wystarczyło przecież zaznaczyć to a nie 
wytaczać ciężkiej kombryny, tem bardziej, że mó­
wiąc przecież na serjo, pogłoska o powołaniu dra 
Michalskiego nie; może być „dla Banku kraj. tak 
wielce szkodliwą".

Rozesłanie tego komunikatu z tytułem sensa­
cyjnym do wszystkich pism — zamiast ograniczyć 
się na sprostowaniu w piśmie, w którem notatka 
się pojauiła — przypomina chyba Menalaja z „Pię­
knej Heleny", który rragnie „aby cały świat się 
dowiedział o tem, .z Helena go zdradziła".

—  Bank przemysloroy. Na wczorajszem r.ad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu Polskiego Ban­
ku Przemysłowego uchwalono zmianę statutu i 
podwyższenie kapitału akcyjnego do wysokości, 
200 miijonów koron.

— P osiedzenie Rady m iejskiej odbędzie s i l  
..e  czwartek 22. bm. o godz 6  wieczar

—  P cdziękuo /tslhc- O trzym ujem y  następu jąc  
p ism o z  p rośbą o um ieszczenie: Z racji w y staw ie  
n ia  m ego „S au la k ró la" , pozw alam  sobie. — ko 
rz y s ta ją c  z uprzejm ości S zan o w n e j Redakcji — zło 
żyć z  tego m iejsca serdeczne podziękow anie ta 1 
S zan o w n ej D yrekcji i R eżyserji teatru  lw ow skiego  
za podjęcie się  n ie łatw ego  w  obecnych czasacł 
przedsięw zięcia i za  szczery  zapał i n iem ałą prac 
przy  w y k o n an iu  go, ja k  też w szy stk im  pp A rty­
stkom  i A rtystom , k tórzy — od w yśm ien itych  pro 
tagpn istów , do przedstaw icieli najm n ie jszych  rólek -  
oddali m ej sz tuce tak chętnie i uprzejm ie tyle sw yct 
s ta ra ń  i trudów . O sobne podziękow anie należy si 
odem nie arty sty czn em u  K ierow nictw u sceny za pię 
k n ą  opraw ę „S au ig i Edwin Ju rk ie w ic z .

—  R u n łrc ła  o lr e c h rs jo w c a a .  D yrekcja policji w 
L w o w ie  kom un iku je : Z e  w zg lędu  na up ływ  te r  
m in a  w y zn aczo n eg o  ob w ieszczen iem  z dn ia 3-gr 
m a rc a  1920 L. 1195/20 w  s p ra w i;  zg iaszan -a  s i ' 
o b co k ra jo w có w  do  sp isu , D yreacya Foiicyj, w  
czasie  najb fiższym  zarząd z i p rzy  pom ocy M S 
O. O gólną k o n tro lę  ceicm  sp raw d ze n ia , czy po 
stan o w ien io m  za w a rty m  w  pow yższem  o b w ie ­
szczen iu  s ra ło  się zad o ść  w  całości.

W  celu ła tw ie jsze g o  p rz e p ro w a d z e n ia  tej a 
Kcyi D yrekcya P olicy  i p rzy p o m in a , żc w m yś 
o b w ieszczen ia  z  dn ia 27. c z e rw c a  .1919 L. 3404 pi 
w  każcie; re a ln o śc i zn a jd o w ać  się  m us; dokładny  
sp is  lo k a to ró w  w ra z  z ich cz ło n k am i ro d zin y , w  
którym , p o d an e  być ma»ą im ię i nazw isko , wiele, 
tc.ie:sce u ro d ze n ia , rc iiy io , n a ro d o w o ść  i za jęć  e, 
Sp-i; ten w y w iesz o n y  b / ć  m a w b ram ie  n r  s*£4.;- 
5cu wi:Locznem iub zn a jd o w ać  się  w  p rzechow agru  
u w łaśc ic ie la  lub d o zo rc y  dom u i na każd e  ż ą ­
dan ie  o rg a n ó w  k-jnurom ych, w tym  w y p ad k u  
iczłionków M. S. O. o k azan y .

P o n a d to  w  każdej rea ln o śc i m usi być na miej* 
scu  w iio c zn e m  um ieszczone  im | i nazw isko  w ła ­
ściciela  w zg lędn ie  z a rz ą d c y  rea ln o śc i

W sz e lk i; tego  ro d za ju  b rak i i zan ied b an ia  ka4 
la n e  b ęd ą  po m yśli ro zp . m in. z 30 w rześn ia  1857, 
N r. 198 Dz. p. p.

— Echa nieudsłego eszustrca na szkodę 
fcltarhu Wcjskoousgo. W czoraj rano  rozpoczęła si*» 
przed  sądem  polow ym  D O E  w e L w ow ie rozpraw a 
przeciw  podchorążem u H enrykow i L ej i k tóry, m a­
ją c  nadzór nad  p rzech o w an iem .m u n d u ró w  i sukna 
w m agazyn ie ekw ip u n k o w y m  we Lw ow ie, w spó ł­
dzia ła ł w o szukańczej m anipulacji z Izaakiem  
Bockiem  byłym  oficerem  austrjack im  i Meilechem 
B rodheim em  byłym  au strjack im  oficerem  rachunko­
w ym . O baj w ym ienieni mieli spółkę, » pod pozo­
rem  w y k u p n a  n ieuży tków  szm acianych , mogli, 
dzięki pom ocy n ieuczciw ych jednostek  w o jsko ­
w ych , d y sp o n o w ać  w agonam i, napełn ione rr,i L u ­
zam i, butam i, p lecakam i i t. p. wojskom  emi rze­
czam i, które usiłow ali w \ w ieść . a  g ran ice  i w  ten 
sposób  pozbaw ić arm ję  polską n iezbędnych a r ty ­
ku łó w  dla żołnierzy . Jak  ju ż  w spom ni?'. śm v  w czoraj, 
w agony  tak ie chw ycono  w  Bielsku, a Bn dbeim a 
sk aza ł sąd  c ieszyńsk i n a  kare śm ierci W y rok  w y­
k o n an o  w K rakow ie. D rugiem u spóln ikow i B |eko* 
w i udało  się u m k n ąć  w niew iadom ym  kierunku.

Rozprawę prow adzi maj. Stanisław  Czerwiński, 
przewodniczy trybunałowi maj. Bryla, bron1 dr. Ze- 
rycki, protokołuje podchor. dr P ;lc. Akt oskarżenia 
obejmuje też kpł, Tadeusza Dębskiego, szefa intendan- 
tury we Lwowie, oskarżonego o tę sam ą zbrodnię, 
co Leja, lecz rozpraw ę przeciw  niemu nie prowadzi 
się obeenfe, został on jednak wezwany do rozpraw y. 
Kpt. Dębski zaw ierał z Bockiem wysoce niekorzystne 
dJa skarbu wojskowego umowy najpierw w Przem y­
ślu, a następni; we Lwowie; wykonanie tych umów 
polecał stałe podwładnym oficerom.

O skarżen ie przeciw  Leji w nosi n ta jor ćW C aro.
Przesłuchany podchor. Leja wypiera się v 3 v ,  

tw ierdząc, że wykonywał rozkazy kpf. Dębskiego i1 
wskazówki podpor. Hinzm gera. W agony zdobyczne, 
nadesłane do Lwowa nic go ftie obchodziły, w :ęc nie 
wis, jaką miały w artość, a Bock cieszył się poparciem 
intendaniury. więc n-e podejrzywai go, że “ będzie 
talii szubrawiec1'. Była to zdaniem osrfarżonego pro­
sta kradzi ;ż wagonów ze .strony owej spółki. Bock 
. Brodheim mieli dokładną ewidencję nadsyłanych w a­
gonów zdobycznych. Stosunek kpt. Dębskiego z 
Bockiem był bardzo przyjacielski.

W teku przesłuchania kierownik rozprawy w yka­
zywał oskarżonem u sprzeczności i nielogiczność w 
obroni;';

Następ:.ie odczytano obszerny w yrok w  procesie 
Brodheiina i rozpraw ę odroczono do środ^ ra n a .
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— P rzys zło ś ć  kultury polskiej. W dalszym  
aykiu wykładów na ten temat urządzanych przez 
Kasyno i Kolo lit. art. będzie mówił w najbliższy 
czwartek 22. bm. p. dr. Jerzy Kotlet o przyszłości 
teatru w Polsce.

- -  Rtaco.; m arki stemplowe. W miejsce bę­
dących obecnie w obiegu matek stemplowych o- 
piewających na walutę markową, względnie koro­
nową, będą puszczone w  obieg nowe znaczki stem­
plowe wyłącznie w  walucie markuwtj wartości po 

3, 4, 5, 10, 20, 50 rnk., tudzież po 10, 20, 40, 
50 fen. Format i rysunek nowych marek jest je­
dnakowy. Barwa znaczków stemplowych opiewa­
jących na fenigi — niebieska

—  śled ztw o co sprawie sobotniego zaiseia 
W ul W eterenćw wykazało, źe por. Kruszelnicki 
i podchor. Kosman i y  i zupełnie pijani. Obu ofice­
rów odesłano do Lubcna, tam bowiem pełnią oni 
służbę, do Lwowa zaś przyjechali w  celu zaba­
wienia się. Tam z pewnością zostaną oni surowo 
ukarani za nielicujące z godnością oficerską po­
stępowanie

—  Z  kloniki k ra d zieży. Służąca Adolfa Sa- 
sowera zamieszkałego przy ul. Skarbkowskiej 5, 
Marja Piotrowska skrad‘a 2 pary buc.ków dam­
skich i bieliznę wartości 5000 kor. — Maurycemu 
Sprecherowi skradziono w Krakowie w  hotelu Po­
lonia 50,000 Mk i 5,000 rb. carskich. — Kom. 
LeszczyńsKiemu skradziono z magazynu przy ul. 
W ałowej 23, 2 rowery marki „Puch* wartości
5,000 Mk.

W  I  n a  Ś m i e c i e .

—  Przeniesienia. Dowództwo gen. okręgu 
w Grodnie donosi n am : Dotychczasowy szel szta- 
nu dowództwa ogręgu gener. w  Grodnie, major 
sztb. gen. Ściężyński Mieczysław', został przenie­
siony na stanowisko szefa sztabu w dowództwie 
okręgu gen. w Kielcach, a dotychczasowy szef 
szef sztabu D. O. G Kielce ppłk. sztb. gen. Au­
gustyn przeniesiony został do D. O. gen. w Grodnie.

—  R ozstrzelanie bandyty. W Krakowie na 
podwórzu więzienia wojskowego sądu doraźnego 
rozstrzelano onegdaj za napad rabunKowy* 25-let- 
niego S. Sempniaka. dezertera ; był on już kilka­
krotnie karany za liczne kradzieże oraz za ra­
tunki.

^  WALCE Z LICHWĄ ODZlfcŻOWĄ ogromne
usługN 1 odciąć może naszej publiczności „Stella41, św ie­
żo we Lwowie zało-ona farbiarnła i parow a pralnia 
chem uzna. Rzeczy oddane do farbow ania w  „Stelli44 
w ychodzą z tej fabryki, urządzonej z uwzględnieniem  
najnowszych, zdobyczy technicznych, ,jak now e. „Stella44 
ręczy za trw ałość roboty — k 'i:n tc!a w ybrać może 
kolor najbardziej wymyślny, lub najbardziej subtelny, 
a  n i;  dozna zawodu. „Stella4- przyjm uje też asek ira- 
cję oddanych do farbowania lub do chemicznego 
czyszczęr i i rzeczy i obowiązuje się na wypadek w ła­
m ani: ! ub kradzieży wypłacić kw otę asekurow aną 
przez U'iz.nfa. „Stella44 posiada także nowocześnie u- 
rządzoną hygjej.ń jjfc‘n;| pralnię b.elizny i ljczy ceny 
podług wagi. Przyjmuje rów nież do prania i p raso­
w a n a  z połyskiem kołnierzyki i m anszety. Roboty 
w ykonuje „.Stella44 w terminie ośmiodniowym — na 
żą d -in ; jeszcze wcześniej, a do żałoby oddane rzeczy 
do farbow ania m ogą być wykonane w przeciągu 24 
godzinach. Dla wygody P. T. Publiczności „Stella44 
posiada kantory zgłoszeń i składnice w  każdej dziel- 
r i  -y Lwowa. „Stella41 jest jedynem tego rodzaju przed­
siębiorstw em  na całą wschodnią Małopołskę, a po- 
si idając na czele fachowca, w yszkolonego za granicą, 
stać L\t może istotnie potrzeba zarówno sfer zam oż­
nych, jak i klas średnich. 141

P o d z i ę H o w a n i e .
W  ciężk im  sm u tk u  p o  stra c ie  śp. m ęża  i ojea E m ila  

P u szczy ń sk ieg o , zarządcy- b iu ra  so ln ege W yd zia łu  krajo­
w ego , sk łada tą drogą serd eczn e p od zięk ow an ie  P rzew ie­
lebnym  K siężom , czcigod n ym  p rzełożon ym , kolebom , funk­
cjon ariu szom  w ogóle w szy stk im , k tórzy  raczy li Mu oddać  
o sta tn ią  p rzysługę. • RODZINA.

O kulturę teatru polskiego. Dr. Jerzy Kol- 
ier mówić będzie w Kasynie i Kole literacko-arf. 
w czwartek 22 bm. o godz. 7 w. o zagadnieniu 
narodowej sceny polskiej w  niepodległym państwie. 
Wstęp dla członków i ich rodzin wolny — d’a 
gości po 3 K. 2847

Wozy miejskiej lio le j i elektrycznej od 
dnia 16. bm. pu wprowadzeniu ichniego rozkładu 
jazdy kursują o  godzinę dłu ej.

Koncert nEoUa?
odbędzie się w niedzielę dnia 25 kwietnia b. r. o 
12 30 w  san Towarz. muzycznego. Bilety wcześniej 
do nabycia w lokalu „ech a44 gmach Skarbka" II. p. 
codziennie od 7-mej do 8-mej wieczorem, w dzień 
koncertu przy kasie. 2837

Lwów, dnia 20 kw ietnia 1920.

WYKUPNO HSYiiNAT NA CHLEB 
Zakład aprow jzac/jiiy  w zyw a kupców rejonow ych 

dzielnicy I., I I ,  II.I„ IV. i V.; by zgłosili sję w Za- 
k ładzi; dnia 21 IV. we środę, kupców rejonow ych 
dziel. VI. i zarządców  konsum ów  dnia 22/IV. w  czw ar­
tek, zaś kierow ników  zakład v dnia 23/IV. w  piątek, 
celem wykupu a asygnat na chieb.

Chleb ten sprzedaw any będzie na kartk i chlebowe 
Nr. 1, k tórych w ażność upływa z dnism  27/IV. Z a­
razem  zaw iadam ia się, że na kartk  Nr. 8, o ile 
do.ąd nie zostały zrealizowane, może być jeszcze dnia 
21/IV. w środę ćhl;b  wydawany.

Miejski Zakład aprow izacyjny. Lwów.

BanR hipoteczny.
D oroczne w alne zgrom adzenie Banku hipote­

cznego odbyło s ię  wczoraj przedpołudniem przy 
n iezw yk łym  komplecie.

Prezes rady nadz. p. M y c i e I s K i, zagajając 
obrady zaznaczył na wstępie, że Danki małopol­
skie zajęły w  odbudowie kraju przodujące stano­
wisko a Bank hipoteczny w  tej akcji nie pozostał 
w  tyle. W  dalszym ciągu wspomniał o wzmaga- 
jącem się ciągle zapotrzebowaniu kapitelu w  kraju, 
co spowodowało radę radź. do zaproponowania 
podwyższenia kapitału akcyjnego i do współpracy 
z innemi instytucjami finansowemi.

Następnie omówił potrzebę uruchomienia han­
dlu i przemysłu i oświadczył, że rada nadzorcza 
starała się w granicach możności o uposażenie 
urzędników w  uwzględnieniu wzrastającej ciągle 
drożyzny.

Sprawozdanie dyrekcji, referowane przez dy­
rektora dr. B o z i e w i c z a przyjęto do zatwier- 
dzającei wiadomości, poczem dr. T  i 11 imieniem 
rady nadz. odczytał sprawozdanie tejże, z którego 
wyjmujemy następujące główne ustępy i wnioski.

P ie rw szy  to  rok  w  szeregu la t o sta tn ich , k tóry  po­
zw a la  nam  stw ierd z ić  ju ż  w id o czn y  a p ociesza jący  zw rot 
ku lep szem u . N ajw ym ow n iejszym  tego w y ra zu  d ow odem , 
to  cyfra o siągn iętego  zysku , k tórą zam k nęliśm y  rok spra­
w o zd a w czy , a która u p raw n ia  do u za sa d n ion ych  nad zieji, 
że id z iem y  ką lep szem u . S tw ierd zić  m ożcin y  w zm agające  
się  zap otrzeb ow an ie  k ap ita łu , k tóry garnąc się  przew ażn ie  
do p rzem y słu  i h an d lu , w  dość szy b k iem  terapie od p ły w a  
z kas naszych . T ein  sp ow od ow an i p rzy stą p iliśm y  w  czerw­
cu  1919 do p o w ięk szen ia  kap ita łu  ak cyjnego  na razie  o 10 
m iljonów- koron przez em isję  25.0(10 sz tu k  n o w y ch  akcyj. 
Subskrypcja  ta  najzupełn iej się  p ow -od la  dając zn aczn ą  n a d ­
w yżkę.
K o n cern  f in a n s o w y  z B a n k ie m  D y sko n to w ym  w  W a r­

szawie.
L icząc się  ze zm ien ionj-m i ob ecn ie  stosun k am i i zda­

ją c  sob ie  spraw ę z tego, że s iły  fin an sow e in sty tu cy j kre­
d y to w y ch , n aw et p rzy  p ow ięk szo n y m  kap ita le  akcyjnym , 
nie  w y sta rcz ą  na za p o trzeb ow an ie , ja k ie  od b u dow a pań­
stw a n aszego  oraz budzący się  do ży c ia  p rzem y sł i h a n ­
del już m ają i w  d a lszym  ciągu  tnieć będą i m ając na 
w zg lęd z ie , że  tw o rzen ie  k on cern ów  fin a n so w o  s iln ie jszy ch  
in sty tu cy j k red ytow ych  je st  w ym ogiem  ch w ili, naw iąza li­
śm y  b liż sz e  stosu n k i z w arszaw sk im  b ankiem  D ysk on to ­
w y m  w  W arszaw ie.

W  p oczu ciu  ob ow iązk u  strzeżen ia  in teresu  narod ow e­
go  przez zajm ow an ie i u n arod ow ian ie  obcych  p laców ek  
zaw arł Bank h ip ot. układ  z w y m ien io n y m  bankiem , m ocą  
którego  filja  austr. zak ładu  dla h an d lu  i p rzem ysłu  w e  
L w ow ie, ob jęta  n ied aw n o przez Bank d y sk o n to w y  W ar­
sza w sk i, prow ad zon a  je st  od tąd  na w sp ó ln y  z B ankiem  
h ip o l. rachunek . S tw o rzy w sz y  przez  zaw ieran ie  ty ch  sto ­
su n k ów  szerszą  p od staw ę d la  przyszłej d zia ła ln ości, zy sk a ­
liśm y  rów n o cześn ie  dla d z ia łu  em isyjn ego  m ożność rozw o­
ju , w ch od ząc w  k on tak t z austr. zak ładem  kredyt, dla 
h an d lu  i p rzem ysłu , zap ew n iający  przez jego  stosu n k i 
z cen tram i św ia to w em i, em isjom  Banku h ipot. zbyt na 
lat szereg

PoŻJjCZfti h ip o teczn e . R u c h w n a s z e m  od d zia le  h ipot. 
o ż y w ił się  w ięcej n iż zadow aln iająco, jak  św ia d czy  sum a  
p rzy zw o lo n y ch  w  roku  1919 p ożyczek  K 37 ,724 .800 , z k tó­
rych  w y p ła co n o  w  roku 1919 sum ę Ii 9®,811.000 — . P ożycz-  
Ki p ochodzące z p rzem ian y  za leg łośc i ra ta ln ych  czy li tak  
zw an e k ap ita ły  p ro cen tow e w y n io s ły  K  8,807.400’— . Ogól­

n y  stan p oży czek  h ip o tec zn y ch  w y n o s ił  31. grudn ia  191 
r K 91)0,532.805-08.

W p ływ  rat w  r. 1919 b y t. bardzo  znaczny. W  roku 
sp raw o zd a w czy m  w p ła co n o  na raty K 21 ,8 /1 .425 -74  lak  
że  za leg łości w  od setk ach  w y n o siły  K 18,(589.189-72. zm niej 
sz y ły U M  przeto  W' p orów n an iu  z rok iem  1918 o sunną 
K 3,757.547 0^. Na rach u n ek  tych  za leg łości w p ły n ę ła  do 
końca m arca  1920 dalsza  k w ota K 3,695,208 (12.

K antory n asze  w yk azu ją  zysk  K 2.4C>5.440-01.
Stan portfelu w ek slow ogo  w y n o sił K 80,074.705- — .
P r o w iz je  z" R ozm aitych in teresó w  przed­

staw ia ją  w  roku sp raw ozd aw czym  K ,2,600.416-48.
Stan asygnacjj] hsscw jjeF i i w k lad eR  z koń cem  r. 

1919 p rzed sta w ia  I< 2t)|f-43 .7 i2 1 5 , zw ięk szy ł się w- porów ­
n an iu  z r. 191Ś* o K ! 2 ,128.065-54.

S ta n  pożyczek u d zie lon ych  w  k asie  zaliczkow ej w e  
L w ow ie  i w e filja eh , za noręką lub na zastaw y, w y n o sił 
If 6 ,029.784-02. O dsetk i p rzy n io sły  K 586.536-12.

Filje krakowska i czerniowiecfia p rzyn iosły  po opro­
cen tow an iu  k ap ita łu  d otacyjnego K 1 .404 .290’ IS czystego  
zysku , n a to m ia st fitja  krakowska i ekspizs-ura stanisła­
wowska v yk azu ją , z pow odu p oriiesiom -th  szkód  w ojen ­
n ych , po o p rocen tow an iu  kapitału  dotacyjnego, straty/ 
w  k w o cie  K 886,383-13. C zęść fjlch slr a t  pokrydą została  
z w yd zie lon ej z zy sk u  za role 1918 rezerw y snecjalnej 
w  k w o cie  If 350.COO —

Filja w Warszawie.
Z am ierzone przez nas otwarcie oddziału flljalnego 

W Warszawie u led z m u sia ło  zw łoce, z pow odu  trudności 
w  zn a lez ien iu  o d p ow ied n iego  p om ieszczen ia  d la  filji tej 
i p ersonelu . N atom iast zak u p iw szy  sk ład y  tow arow e w  W ar­
sza w ie , p rzygotow u jem y na razie otw arcie, działu  sk łado­
w ego  i w aran tow ego  tam że, a w szed łszy  w  stosun k i z przed­
się b io rstw a m i n a fto w em i „GalicjaT i ,F a n t o “, zam ierzam y  
za łożyć w  n iedalek iej p rzy sz ło śc i ek sp o zy tu ry  w Stryju  
i D rohobyczu .

Udziały ftonsorejalne.
C egieln ia  w  K rakow ie dała zysk  n iezn a czn y . C egiel­

n ia  w e  Lw-owde, stacja  e lek tryczn a  w  Jaśle, Kolej lokalna  
L w ów -K iep arów -Jąw orów  zysk u  n ic w yk aza ły . Fabryka  
sz tu czn ego  k am ienia , oprócz (i1' ,, oproccnt. dała m ałą nad­
w yżkę. E lek trow n ia  w  Sierszy- n ic  p rzy n io sła  dochodu  
Z w iązkow e fabryki oleju  w yk azu ją  zn aczn ą  nadw yżkę. Bank 
rolniczy- dał za r. 1918 d yw id . 8u/0 a w ojenna centrala  h an ­
d low a 6°/0 d yw id  Kraj T ow arz. b u d ow lan e rów n ież  (>’',„ 
d yw id . za lata 1918 i 1919, ga licyjsk a  fabryka przetw o­
rów  p rod u k tów  ro ln ych  p rzyn io sła  5j/n dyw id .

Nadto z a ło ży liśm y  to w a rzy stw o  sp ed ycyju o-k om isow e  
„Polsk i G lob11 z g łów n ą  sied z ib ą  w  K rakow ie i filjam i 
w  W arszaw ie, w e  L w ow ie , w  B raile i w  W iedn iu , k tóre  
ob ecn ie p rzem ien ia  się  na T o w a rzy stw o  akcyjne, B ierze­
m y także u d zia ł w  T o w a rzy stw ie  akcyjnem  dla w yrobu  
am un icji „ P o c isk ”, w  T o w a r zy .,lw ie  „Żegluga Polska", 
w  gw a rec tw ie  J aw orzn ień sk icm , w  spółce „P aństw o b ro ­
d y ” i in n y ch , w reszc ie  partycypujem y- k red ytem  w  akcji 
„ P u z a p p u ”, m ającej n a  calu  zunupno i w ym ia n ę  tow arów  
z R um unją.

Place i koszta administracji.
Cyfra płac w  b ila n sie  za r. 1919 w y n o si K 3,795-440-29  

R ubryka płac w zro s ła  w  roku sp raw ozd aw czym  skutkiem  
p rzyzn an ia  d a lszy ch  nadzw-ycz. dod atk ów  w ojen n ych  w ię ­
cej, niż w  d w ójnasób . W skutek  ciągle je sz c z e  trwającej 
szalonej zw y żk i cen  za  arty k u ły  p ierw szej potrzeb y , p rzy ­
gotow an i b yć m u sim y  na to, źc ju ż  w  r. 1920 k on to  płac 
p rzek -o czy  su m ę niehy-w-ałą 6,( 00 .000 If.

Koszt? administracji w -ynosiły If i , 215.281-25.
Podatki i n a leży lo śc i przez skarb p ań stw a  w y m ie­

rzone w y n io s ły  K l,528.029-()3. ,
Straty z rachunku  b ieżącego , z w ek sli i w  oddzia le  . 

za sta w n iczy m  w  zak ład zie  i w-e lilja ch  w y n io s ły  K 41.991-01, 
p on ad to  p rzezn aczono  k w otę  K 1,000.0(10-— na p okrycie  
ew ent. d a lszy ch  strat.

Fundusze zapasowe. W szy stk ie  rezerw y w yn o szą  
If 26 ,629.100-— , zatem  zw y ż  70u/0 kap ita łu  ak< p o w ięk ­
szon ego  na 30 m iljo n ó w  kor.

W y-dzielone z zysku  za rok  1918 d w ie  rezerw y sp e­
cjalne, a m ia n o w ic ie  If 700.000 na straty  z lokacji 
w  austr. p ożyczk ach  w o jen n y ch  i K 350.000 na straty  
filij, k tóre b y ły  pod okupacją  ruską, zo sta ły  na w ła śc iw e  
cele  użyte.

Czysty zysfc w y n o si 3 ,385.693 kor. 74 ha), ż tego 
przypada do funduszu  zabezp . l is tó w  h ip ot. If 263.000, do 
n adzw . funduszu  zapasow ego If 100.000. ty in łe m  tantjem y  
dla rad y  nadz. K 175.271 94, taka sam a k w ota d la dyrek­
cji i urzędn ików .

Rozdział czystego zysftu. R ada nadzorcza przed ło­
ży ła  następujące w n io sk i:  1. P rzyjm uje się  do w ia d o m o ­
śc i sp raw ozd an ie  z czyn n ośc i i o stan ie  Banku. 2. Za­
tw ierd za  się  zam k nięcie  rach u n k ów  za rok 1919 i udziela  
zarządow i Banku absolu torjum . 3. Z atw ierdza się  w y p ła ­
coną 1. styczn ia  1920 za liczk ę na d y w id en d ę po if 20 na  
ekcję, oraz ze zw yżk i czystego  zy sk u  1919 r. u sta n a w ia  
się  su p erd yw id en d ę, p ła in ą  1. lip ca  1920, p o  K 10. 4. W y­
d zie la  się  z n ad w yżk i d o c h o d o w : a) na za silen ie  funduszu  
pens. d la  personalu  Banku If 150.000'— , b) na d a lsze  za­
s ile n ie  istn iejącej ju ż  rezerw y specjalnej na stra ty  z ra- 
cliunkn  b ież. If 100.000 —. 5. P ozosta łe  K 172.149-86 prze­
n o si s ię  na rachunek r. 1920.

Zmiana statutu Chcąc zgod n ie z obecnym  stanem  
faktyczn ym  w p row ad zić  k on ieczn e zm ian;- w  d otych cza-  
sow en i brzm ien iu  firm y Ranku h ip ot. > licząc się  z ew ent. 
p otrzebą p ow ięk szen ia  liczby cz ło n k ó w  w ch od zących  w skład  
Rady nadzorczej, w  m iarę rozszerzen ia  d zia ła ln ości na 
cały  obszar P aństw a, nadto  z potrzebą stw o rzen ia  w a ru n ­
ków  dla p rzy sz ły ch  filij na ob szarze  daw nego ffróiestw a  
polsk iego , a w reszc ie  z potrzebą u stan ow ien ia  k om itelu  
w yk on aw czego  z łona rady nadzorczej, celem  u m ożliw ie­
nia je i szy b szeg o  za łatw ian ia  p ew nego rodzaju spraw , nie- 
cierp iących  zw łok i — rada uadzorcza w n iosła  zm ianę sta­
tutu  g ło w n ie  w  n astęp u jących  punktach .

F irm a op iew ać b ę d z ie :  „A kcyjny Bank h ip oteczn y
'dawniej c. k u p rzyw  ga lic  Bank h ip oteczn y).

§ 25. op iew ać b ęd zie „Prawo m ia n o w a n ia  ayrekto- 
ró w  p rzysługu je radzie nadzorczej" .
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§ :>0. Pierw szo /lianie opiewał': uęUzie . i.jó
7orc 7..1 sl*ł:K::i s i ę  .'. Hziesięiuu. '* HąjwYżej rhvi: na s iu  czJ o n -} 
k ó w ,  7. k l ń r y t M  p i  z y n a j n i n i e j  o ś m i u  p o w i n n o  ] >yd5 w  P o l s c e  { 
zam ieszk a łych  ohyw at-.ii Pauhlwu Polsk iego- u sześciu  
osiad łych  w e L w o w ie ' (reszta  bez zm iany:.

Do § -W. ilouaje się : wHadu n a d z o ic z a  m oże w y ln a ć  
ze sw ego grona Kom i lei w y k on aw czy , sk ładający się  z 
Ir /ech  osób , ok reślić  jego zakres działania tud zież uchw a­
lić d lań instrukcję i pobory.

§ 139. op iew ać będzie : „T ow arzystw o ma za god ło
orła po lsk iego  z nap isem  w  otoku: A kcyjny Bank h ip o­
teczny".

Powiększenie kapitału akcyjneyo. Z apotrzebow anie  
kapitału , rosnące w  m iarę rozszerzen ia  d zia ła ln ości i w y ­
m ogów obecnej ch w ili, p ow od u je radę nadz. do p rzed ło­
żeniu w n iosk u  o p o w ięk szen ie  kap ita łu  akcyjnego do koron  
00 ,000 .000  bez upow ażn ien ia  p ań stw ow ego , o da lszych  
K 40,000.000 za zezw o len iem  ad m in istracji p ań stw ow ej.

Rsda nadzorcza w n osi na u p ow a żn ien ie  jej, aby 
w sp ó ln ie  z dyrekcją, w  czasie, ja k i za sto so w n y  uzna, 
p rzystąp iła  do em isji now ych  akcyj po K 400 i zarządziła  
w szy stk o , co za sto so w n e  uzna w  sz czeg ó ln o śc i p oczy n iła  
zarządzenia  potrzebne ew en tu a ln ie  z pow odu zm iany  
w aluty .

fundusz p en a y jn y . Majątek fun d u szu  pensyjnego dla
pecsoualu  Danku w y n o s ił  31. grudnia  1919 K 2 ,311.231-83  
prócz rezerw y u a różn icę kursu  K 156.450. W yp łacon e  
w- ciągu r. 1010 pensje em ery t., w d ow ie  i s ierociń sk ie  w y ­
n o siły  K 1 16.552-22.

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał głos 
dr. P a r n a  s, który wspomniał o świetnym w y­
niku ostatniej subskrypcji akcji Banku hipot. i w y­
raził życzenie, aby dyrekcja w  miarę możności p o­
pierała sp raw ę przemysłu i handlu a w szczegól­
ności handel spirytusu i nafty.

łnż. p. K ę d z i e r s k i  w yraził za do ty ch cza­
sow ą działalność uznan ie  radzie nadzorczej, d y ­
rekcji i u rzędnikom  i zaproponow ał, aby  z zysków  
/-.eszłorocznych przeznaczono  na cele narodow e i 
! um anita rne L’ó .000  kor. do rozporządzen ia rady 
nadzorczej.

Następnie uchwalono jednomyślnie wszystkie 
wnioski rady nadzorczej wraz z wnioskiem p. Kę­
dzierskiego, jakoteż zmianę statutu.

Do rady nadzorczej wybrani zostali hr. Jerzy 
Bauorowski i dyrektor Stanisław Rybicki.

H f e ł j t r o l o s J a

Antonina z Dawidowiczów 
A D L O W A

w d ow a po kap itan ie arty lerji. oficjan tk a  n a m ie stn i­
ctw a. zm arła po d ługich  a c iężk ich  cierp ien iach  dnia  
13 kw ietn ia  1920 w  ł>0.| roku życia  w  B orysław iu .

O brzęd p ogrzeb ow y oraz m sza  św . za spokoj du­
szy  zm arłej o d b y łv  się  dnia 15 k w ietn ia  b i\, o i-zem 
krew n ych , p rzy jació ł i znajom ych  zaw iadam ia się.

B orysław  w  k w ietn iu  1920. 2834

t.. o . i .:y pa y;U v.jw ; o tą  z * : ittł. ( . 0 ■ kg.  , r.o ry i-,v ru cie |y 
3.000 pult. 30.000 !o ,zu ! . Uo!d iŁ  r5.000 metrów 
mcler.d baw-smiancj. l.v.'Jnośę; M arop olsk  p o z a  tymi 
p r z y d z ia ła m i o tr z y m a ła  2!$?00 kg. skóry, 5.000 par o -  
buw u mobilizacyjnego, 25.000 palt, 200 000 koszul, 
20.0U0 spodni-, 12.000 chustek. 70,000 m etrów m aterii 
w etr.im ej, 450.000 metrów materii bawełnianej. P rzed­
mioty powyższe rozdzielić maja władze polityczne 1. 
instancji, w e Lwowie i Krakowie m agjstraty, w szę­
dzie po zasięgnięciu opinjj powiatowej rady aprowj- 
zacyinej, względnie ad hoc powołanych przez s ta ro ­
stw o czy n n ik ó w - obywatelskich ze wszystkich s f ir  lud­
ności.

Kontrolę głów ną nad rozdziałem wykonuje wy- j 
dział aprowjzacyjny, który zadanie swoje sp e łn ia ! 
dotąd sumiennie i spraw iedliw e, jest wjęc pewność, 
że wszelki- evcentualne zażalenia załatw i korzystnie 
dla stron interesowanych. W yrazić, też można nadzie ję ,1 
że wy&ziuł aprowjzacyjny nie spocznie w sw ych s ta ­
raniach o dalsze przydziały dia ludności) bo z tych za­
pasów, jakie ma obecnie do dyspozycji, bardzo wiele j  
osób potrzebujących nie będzie m ogło korzystać.

(7.a rubrykę tę redakcj i nie b ierze o d p o w ied z ia ln o śc i.

T R B R O m i K
3 Pś:|3;

Specjalista chorób  skóry  
i w enerj-cznych  sekun- 

darjusz szp ita la  p ow szech n ego  L w ó w  S łow ack iego 4. na­
przeciw  głów nej poczty . 2739

D r . Schwarz
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D p . U e s c h e l e s 2651

pow rócił i ordynuje ulica S yk stu sk a  1. 16.

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ul. HoTnanowicza X  parter (przed łużen ie

ul. A kadem ickiej). 45

P i a t y ,  skóra, sukno i ubrania
dla ludności Małopolski.

Jak wiadomo, m inisierstwo aprowizacji przydzje- 
i’q ludności Małopolski z zakupów, poczynionych już 

dawniej, w lepszych nieco czasach, pewna część suk-
płótna, skór na obuwie i t. p.; jednak rozdział 

iiie mćgl nastąpić, bo Puzapp nie uważał za stosow  
r\e dostawić tych przedmiotów na czas, mimo. że wy- 
dzi-d uprowizacyjny (lta Małopolski, urzędujący we 
Lwtiwie już z końcem  ubiegłego toku  w ypracow ał roz- 
(fcj d typh zapasów; między ludność Małopolski, uczy- 
i-il to dopiero przed niedawnym czasem dzięki ener­
gicznym staraniom  wydziału spraw  aprowizacyjnych. 
Mhisto nasze otrzym ało już około 70.000 m. płótna, 
które i ozsprzedano już w szatni miejskiej przy uT. 
Korci >któw i organizacjom  zaw-odowym. Obecnie o- 
trzym alo miasto 2.500 kg. skóry podeszwowej, a pod­
jąć ma 25.000 koszul różnej wielkości i 2,500 metrów 
sukna, które ma być rozdane między- organizacje.

Nadesłane zapasy wydział uprowizacyjny skom­
pletował i złożył w krajowym  zakładzie odzieżowym. 
Przedstaw iają one w artość, licząc po cenach pier­
w otnego kupna około 40 milionów- koron. Dobrodziej­
stwem wieikiem będzie dla zubożałej ludności naszego 
kraju zakupno tych towarów, które w handlu paskar­
skim dochodzą do niemoźliwych w prost cen. Cena, 
z* którą wydział uprowizacyjny zbywa te rzeczy, 
tak 5i;- przedstawi;a: 1 kg. skóry podeszwowej 91 ma­
rek, 1 m. sukna 75 mk., koszula do 31 mk., płótno 
od 12 mk. za 1 metr, paita (raglany) do 295 mk. Roz­
dział zapasóyt tak się przedstaw ia: zrzeszenia ro ­
botników naftowych, saftnarnyrft. -górniczych otrzy­
mały przydziały- według klucza swych członków. Pra-

PRZESfRSfii dla PI;H!
W  kwestjach \w  boru kremu lub w ogólno­
ści środka kosmetycznego należy być bardzo 
ostrożną — przeto zamiast kupować je u 
firm nieznanych, należy zwracać s ę tylko do 
specjalnego składu środkow kosmetycznych

O roperji  Mra L"SZHA U f W K I S & O
lW Ó W  ~  HOTEL GEORGE A. b?4s

W p ia n n  banknotów horonewyeh na marki,
Dyrekcja Skarbu ogłasza, że wszelkie zakiady, 

urzędy i w ładze państw ow e (także wojskowe, kasy 
pocztowe, kolejowe jto., oraz kasy ciał aulonomicz- j 
nych) W ydziałów powiatowych, gm in itd„ pod w zg lę -! 
dcm wymiany pieniędzy przechowywanych w tych j 
władzach, urzędach, wzgl. kasach będą traktow ane j 
zupełnje tak samo, jak osoby fizyczne, mają więc obo- j 
wiązek przedłożyć dó wymiany wszystkie zapasy ka-j 
sowe w banknotach 1900- i 100 - koronowych przy i 
dołączeniu wypełnionej należycie deklaracji w p łaca-: 
jącego, przepisanej do obecnej wymiany p ien iędzy . 
we właściwych dla nich punktach wymiany me w cze­
śniej jednak jan w ostatnim  dniu wymiany, tj. 26

kyi’i*trfr. U 20. Przy wymianie pow yższej kaiegojtfc 
banknotów koronowych dla powyższych zakładów i 
kas w ydaw ani ; kw itów  depozytowych ma również 
zastosow anij z tą tylko zmianą że kwity te w miarę 
potrzebnej gotówki przed terminem ogólnej realiza­
cji kwitów depozytowych będą czcśc.owo realizow a­
ne. a kwoty każdorazow o wypłacane uwidaczniać bę- 
d;;ć“ dotycząca kasa państw ow aa na odwrotnej stro ­
ni-: kwitu.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej A dm inistracji.)

Na flotę polską: Artur Halkiowjcz, Losiacz 70 mk, 
A. Schlosserowa, Mosty Wielkie 30 mk.

Na akcję płebjscytowsj: Żołnierze komisji gospo­
darczej II. Baonu 40 pp. S tiz. Iw. 100 mk; Dr. S tani­
sław- Olszewski 20 m k, Michał Kobiałka, Hołowiecko 
8 mk.

Na pfebjL.yt cieszyński: Dochód z uroczystego 
v. bczoru  ku czci Nauzeln. Państw a w dniu jego imienjn, 
Polskie Ognisko im. J. Piłsudskiego w buezaczu 729 
m u ( Kółko rolnicze w  Sorocku p. Skałat 200 mk; 
Prof. dr. Nowicki 50 K: A. Schlosserowa, Mosty 
Wielkie 10 mk; D2 atw a szkolna w Bitce królewskiej 
7 mk.

Na p^ebjscyt spisko-orawski: Kółko rolnjcze w
Sorocku p. Skalat 100 mk; A. Schlosserowa, Mosty 
Wielkie 10 mk.

Na pSebjseyt mazurski: Kółko rolnicze w  Sorocku 
p. Skałat 100 mk.; A. Schlosserowa, Mosty W ielką 
10 mk.

Na plebiscyt górno-śiąski: Kółko rolnicze w  So­
rocku p. Skalat 200 mk; Prof. dr. Nowicki 25 K; Dr.
Bant 25 K; A. Schlosserowa, Mosty W ielkie 10 mk; 
Zarząd czytelni TSL. w Ożomii 50 mk.

Na żoht erzy inwalidów: Ks Bielski, prob. w
Kukutkowcach 5 mk.

Na kaplicę O rtąt: Zofja R. w  rocznicę śmierci 
matki 10 K.

Na jpomiąk dta m ęczenników zloczowskich: Nie­
przyjęty uiszczony dtug N. Makowiecka 10 mk

Na ociemniałych żołnierzy polskich: Uezenice ki 
VII. de Notre-Dame w  dzień inrenin  księdza katechety 
70 mk., 20 K.

Na św ięcone dla żołnierzy pofsk : Jadw iga, Janka 
i W ładysław a Silkiewiczówny w Brzeżanach 15 mk.

Na akadem ię im. S ienk ;ew cza: Agnieszka Mut- 
kow a jako członek w spierający 25 mk; Jędrkiewiicz 
Edwin jako członeK zwyczajny 10 mk.

Na ce li Tow. Bursy św  W ó jc ic k a : Stanisław 
W aydowicz, Gorl;oe 10 mk.

Na s c h r o n jsko braci A lbertów : Jerzy Jaworski 40
mk.

Wiadomości giełdowe.
Na g ie łd z ie  lw o w sk i j n o tow an o  20. bni. na p o d staw ie , 

d okonanych  tran sak cji:
4 prc. k oinanalne Bank kraj. 67 —G8 Mk.

transakcja 07 M 50 I'.
Kuble d u m sk ie 5 0 - 5 0  Mk.

« transakcja 55 M 05 f.
D olary am eryk. 

D ew iza  na Pragę

D ew iza  na W iedeń

D ew iza na Berlin

transakcja

transakcja

transakcja

transakcja

103— 173 M.
168 M. 

26 0 — 280 M. 
266— 269 M 

73— S3 M 
78 M. 

2 8 5 - 3 0 5  M. 
293 M.

O G Ł O S Z E N IA .
Straszną tragodję w 7  aktacn pt.

Z am ordow anie  n a s tę p c y  tronu Ferdynanda d ’E slą  i j e g o  masźenki w S era iew ie
c b s c o ie  ń i U J Y E R T R Y  f t l f t S m i E N H f l  I K O P E R R I H .



K U R JE R  LWOWSKI z ł . i a  22. kz i Ln i a  1920. Nr. 101.

S O B M i ] codziennie o g. 7-30; Sidi król granatów Rolonge amerykański akt atletyczny. Les Tribolio komiczni akrobaci. Fred
Loris kombinacje gimnast. Kowalska, Rt la, Stanisławski, Scott and Brown Les Regeans Dagmar i Hr.nsen
tańce. Na otarcie łez farsa! 12 atrakcji. W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7-30. — Bilety wcześniej do
mbyc a w składzie uapieru S. Gabryela, o;. Leonów j. 118

ii. p. z światłem e.eku. przy ui fc.i— Lu izjjga 
Głębokiej tuż koło Techniki z a f i  ,*przet P  • « "
263.000 Mp. |10 "• p' dr2w* 9- 0ii 4 283g

Ii. p. z wjazdową biarną dużem  ----- —  ------  *—
podwórzem ze sklepami naaa.ąct S  P iA i- f iy ja sn a  z drzew a 

. c , r J modrzewoweero m ało  u zv-
Się n a  v_ele  ̂fabryczne p r z y  ul. ,vana do sprzedania  Józefa  7. 
Leona. Sapiehy za 450.000 Mp. w podwórzu na lewo. 2846 

11. p. z  komfortem i ogródkiem z 
wolnemi latami przy ul. Tarnow­
skiego za 450.G0Ó Mp.

II. p. z komfortem przy ul. Boni­
fratrów za 320 000 Mp.
II. p. z nadzwyczajnym komfortem 
tuż obok placu Akademickiego 
za 1,100.000 Mp.

I. p. w Brzuchowicach I 6 0 [ j  ogrodu 
budowaną za 50 000 Mp. 2715

p. w Brzuchowi cach o 8-miu poko­
jach z ogrodem 1.100Q  za 160.000 Mp.2 Wille I. p. i parterowa budowana stajnia na1

Kagłkiiicę
Kamienicę

Kamienicę
Kamienicę
Kamienic;

Willę i
6 koni w Brzuchowicach za 210-000 k.

Sprzeda ajencja „Fortuna" Lwów ul. Fry­
drychów 1. 8. HI. p. od godz 3-5 popoł.

Nauka i wychowanie.

SMBŁODEGO pom ocnika, lub  
starszego praktykanta  

z d zia łu  b u fetow ego  p oszu k u ­
je  H andel Jana K olońskiego  
L w ów , Zofji 15. 2823

KUftS tańców  d la  p oczą tk u ­
ją cy ch  rozp oczyn am  i w 

n ajk rótszym  czasie  w yu czę . 
W y ższy  kurs rozpoczynam  25. 
Specjalny kurs m azura lo zp o -  
czyn am  N ow ick i Pańska 16.

2794

Posady i prac*.

JOTRZEBNY  
ciel(k;

111. ki

S PRZEDAM su k n ię  czarną  
fu larow ą  strojną, bluzK: 

białe, kapelusze, m e sz iy  b iałe  
oraz lak ierki nr. 35. m akatkę  
turecką, G łęboka 16. d rzw i 12.

2816

SPRZEDAM cztery  roczn ik i 
.K u rjera  ltv .“ 1U16 19 w ia ­

dom ość P aw łow sk i ul. P iastów  
5. parter godz. 9-10 rano. 2818

y illL L Ę o śin io p o k o jo w ą sp r z e -  
*■ dam. P rześliczn e p o łoże­
nie w  m orgow ym  sad zie  przy  
tram w aju , stajn ia , w o zo w n ia  
Z głoszen ia  do adm in  pod  
W itcgiatura. 2 8 2 1

PAŁAC d w ad zieśc ia  k ilka  
pokoi 850  sążni ogrodu  

n a jw ięk szy  k om fort okolica  
park stryjsk i. Cena m ilion  
200 000 Marek C zyk K opern i­
ka 1. II. p. od  5-7. 2770

11ŁK1 tenisow e- w  dobrym i

Ka m i e n i c a 3. p. n o w a zk o m -
fortem  w  najp iękniejszej 

części m iasta  do sprzedania  
ty ik o  P olakow i, k a to lik ow i 
b ez p ośredn ictw a. W iadom ość  
kancelarją adw . Dra Jan iszew ­
sk iego  i D ra P om ian ow sk iego  
G rodzick ich  1. 2826

f f i .O B A  'V śreu nim  w iek u  ■  stan ie  kupię. Janina Za-.
w ad ow sk a , L w ów , G liniańska!
1 1 . 2783

um iejąca dobrze gotow ać  
zna się na w sze lk iem  g o sp o­
d arstw ie  p oszukuje posady  
jako  gosp od yn i na p robostw o. (FR Y Z JE R SK IE  d ęb ow e u- 
Z głoszen ia  'do „K nrjera“ za-"  rząd zen ie  sprzedam  ul. 
ok azan iem  k w itu  in sera tow e-jD ąb row sk icgo  1. R. p. drzw i 
go N. pod , M a j 2 8 2 5 'nr. 9. m ięd zy  2-4  oglądać.

2887
Różne.

B jH E B L E  rozm aite , rów nież  
a n tyczn e d o  nabycia.

EŁN1ARK1 (struga) oraz 
prasy do w ełn y  drzew - 
p oszu k oje  do zakupu  

Zw iązek Spółek h o d ow ców  
drobiu Jajo L w ów  G rodzick ich  
1. II. p. 2810

ne]

Mieszkania.

i f h l  «  J £ “ don S  C l KZEŚC,^ ^ m a^ Zyn^«“ P ^ ^  ^ ^ % i l L O K AL ^ a d ą j ą e y  się z (ka) na w ies do u a n i a |W  , p raco w n .a  su k ien  dam -!L.j j . = s  ln ieh v  t l  2594 ^  d w óch  pokoji i kuchni
lii. g in in . Z głoszenia l-i-js feicK E dw ard Szkaradek Frr-  1 ? L _________ ijest do od stąp ien ia  w- śród!

stopada 28. II. p. 3-5 g. 2836|dry 6. 2769;------------------------------------------------- m ieseiu  I. n. z g ło szen ia  do

S z r a m ą ,  Ł m i d ,  t f & f l t ę
w pa tjach wagonowych

poleca

Sawtfa Sala Ealaiuc iaaćtoa „Ziano"'i
w W a r s z a w ie .  P t a s ia  2 , te ! . 2 3 8 -8 4 .

Poiskis Biuro Parceiacyjne we Lwowie
Przeprowadza parcelację majątków 
ziemskich, organizuje nowe osady i 
WYRABIA POTRZEBNE KREDYTY

D yrekcję prow ad zą  Dr. S tan isław  G rzesik i Dr. Leon  
K orencki, adw okaci we Lwowie, ul. B ou r ia rda  2.

P o m o c n ik  b u c h a lte r a
(względnie pomocnica) tudzież korespon­
dentka biegle stenografujące poszukiwani 
zaraz. Reflektuje się tylko na siły pierw­
szorzędne z oopowiedniemi kwalifika­

cjami i poważnemi referencjami.
Zgłoszeń  ̂ do L a m j,e r t  j K rz y s ia k

Lwów, Podlewskicgo 7. 2375
r-"Ł  MA* i MłBM mTOte-Sia

N A K R Y C IA  S T O Ł O W E
Z CHIŃSKIEGO S RE KRA 1703

P O L E C A  A & T f f l K I  H A L S K I
L W Ó W , U L . S O B IE S K IE G O  ’ 3.

BONA n iem ka obejm ie p >  
sadę. od 1. maja. Z głosze­

nia 4o Admin. „K urjera1- pod 
„N iem ka*. 2835

0O k ilim k arstw a  potrzehn  
są zaraz, p an ienki od lo  

lo 25 lat Nauka od b yw a s ię

PŁLIGI motorowce i parow e  
zaraz, d ostarczy ..P ilot*

jest do odstąp: 
m ieśeiu  I. p. Z głoszen ia  do 
Adm in. pod J. B. 2790

W oUBIONO b roszkę z szm a- H zaraz d ostarczy „P ilot 
* • rugdem  i dt orna brylantu- L w ów , B atorego 4  2644
m i. U czc iw y  oddaw ca o t r z y - ---------------- ----------------------------

Sochanikossa OhoTowa°5.Z27!)2!Q PRZEDAM siln -v  fą ieton .jb low ancgo  w zg lęd n ie  dw óch, 
' “ -5 ®  Z ełoszen ia  Skulski R ę . O głoszen ia  do A dm in. pod

a jB Ł D D A ’ iu ży n ier  kaw aler  
poszukuje pokoju urn.:

Z głoszenia Skulski Re- g łu szenia  
h afty  ręczne ijstauracja Leona Sap ieny  3 1 . „Inżynier".

2730MERI SZK
m aszyn ow e, odb ijan ie

j szk o le  p rzem y sło w ej (Snop-jWZOrów R ich elien , p liso w a n ie    —
kow ska) na czas nauki o trzy-jp o leea  C hrzęść. Zakład H aftów  g jO S Z U K U J Ę  w ózek  sporto- 
m a,a uczenie zapom ogę. AkademicKa 22. I. p. 280 7 | »  w v  w X ,hrvm
Lkor.czoDC k ilim karsk i b ę d ą ------------------------------------------
m iały  zapew niona sta łe  ząję-j----- :   :—
c-ie. B liższe  in form acje w  szko- i Pensjonat
le p rzem ysłow ej fu . P-K 2842

2843

Jg^EKCJA od b u dow y osiedl:

"iw illa pod „M atką Boską* w  
________________________________ Iporoninie p rzy  Zakopanem .

Z AKŁAD dla u m y sło w o  P rzyjm ie osob y  po 80 k. d z ien - | 
ch orych  w  K ulparkow ie u ie 5 razy j e ś ć ’pokój św ia lło j 

p rzyjm ie zaraz na w arunkach i z obsługą ^aprowizacja za-: 
bardzo korzystny ch k ilk a  s ił  pew nionaj. 2 S -9 |
b iu row ych . Biegłe p isan ie  na; ----------;------------ ;-------
m aszyn ie  tu d zież  6 k las szk ó ł ^ ^ jA L A B Z  p okojow y  
średnich  w ym agane. Zgłoszę  
aia osob iste .

w y  w  dobrym  stanie. 
iW iadom ość ul. P iekarska 1 C 
[M ieczysław  R osyk, D entysta .

2738;adresem.

poszu k u je k ilk u  pokoi na 
rozszerzen ie  biura w pob liżu  
sw ego lokalu  ul. B atorego 34. 
Zgłoszenia przyjm uje Sckre- 
ta ja t  Sekcji pod  w skazanem  

2820

i dc-
I oracyjn y  F ranciszek  

‘'8*5 K uśnierz L w ów  ul W agilew i- 
.jcza 5. przyjm u je w sze lk ie  ro-

R ZĄDCA ek on o m iczn y , ru- b o ty  m alarsk ie  po cenach  
tvnowan_v gospodarz, żo- u m iarkow an ych . 2840

nntv, b ezd z ie tn y  osta tn io  d łu - i~ l ----------------------
gi cza s w 2200 m orgow ym  j C f 81 JUMY sl,k W j  Pła sz -
m ąjątku, rów n ież  sa m o istn y , 
p oszukuje posad y  zaraz  
m iejszy m  lut) w ięk sz y m  m a­
jątku. Z głoszen ia: H ządca W y- 
b ran ów k a koio Lw ow a. 2844

WYDZIAŁ Pow . w T om aszo  
w ic-L u b elsk im  poszukuje  

ru tynow anego  rach m istrza  ze 
znajom ością  skarbow ości po­
w ia to w y ch  zw iązk ów  kom u­
n a ln ych . W ynagrodzenie
rów n orzędn e z VII. kategorją  
płac urzęd n ik ów  pań stw o  
w ycn . O ferty w raz z o d p isa ­
m i św iadectw  p rak tyczn ych  i 
w aru n k am i sk ładać da W y­
d zia łu  Pow. w T om aszow ie- 
L ubelskim . 2831

POSZUKUJE p anny do kra 
w iectw a  m ęsk iego Szum ski 

Sokoła 2. 2817

Le ś n i c z y  posiadający d łu ­
goletn ią  p raktykę p o szu ­

kuje posady. Z głoszenia pod 
L eśniczy* „Kurjer*. 2822

cze w yk on u je  elegancko  
po n isk ich  cenach  kraw iec  
dam ski N. Pol lak obecnie  
Ł yczak ow sk a  19. parter. 2841

W ÓZEK d ziec in n y  dam  za 
k artofle. Adm in. „Kurje- 

ra“ „W ózek*. 2819

P RACOWNIA su k ien  i ko-; 
stju m ó w  dams.kięh Sema- 

kiew icz . Pańska 21. W yk on u ­
je zam ów ien ia g tisto w n ie  sz y b ­
ko ccnv u m iarkow ane. 2821

Kupno i sprzedaż.

3 0 0  m a r e k !
i  \v .y źe j p ła c ę  z a  a p a r a t  z ę o ó w  
s z tu c z n y c h  s ta r y c h  p o ła m a n y c h .  
  Kupuję również zęby pojedyncze. -------

A d r e s : H o te l „G rau.i“ pokój Nr. 16  
------------  u l. T eg ionów . ----------

P rz y jm u ję  o d  8  r a n o  do  7 w iec zó r bez p rze rw y ,
t y l k o  d o  s o  Ter o t  i ż  2 4 .  b  m .  m i q c z a  e .

DĘBINĘ fornirową dobrego gatunku grubości 
od 46 cm. loco wasron k u p u j ę .

Zgłoszenia : „Reklama Prasowa“ Chorążczyzna 7.

GATRY autom obile , m oto j i 
ry b en zyn ow e łam acze do: 

kam ,eni, kuźn ie po low e d o­
starcza „ P ilo t“ L w ów  Bato-; I 
rego 4 1096j

I(UPIĘ
malm

obrazy w ybitnych  
m alarzy  po lsk ich  i m eble  

antyczne. Zgłoszenia pisem ne  
A dm inistracja „Kuriera* A- 
m ator. 22 i

N ie b a w e m  upuści prasą n a k ła d e m  Tow . B i ­
bl ioteki  S łu c h a c z ó w  P ra w a  

Prof. C Z Y H l ARZA

P r a w o
tłum. F ra n c is z k a  W itk o w s k ie g o ,  2815

N ajlepszy ten  podręczn ik  u n iw ersy teck i, obejm ujący  
la ło k sz ta łt  praw a rzym sk iego, zam aw iać m ożna w 
T ow . B ib lio tek i S łuchaczów  Prawa w e L w ow ie , Ma­
łeck iego  9 Cena 1 egz. Mk. 95, dla c z ło n so w  Mk. S0. 
P. T. K sięgarniom  od p ow ied n i opust K onto czek ow e  

P K O. w W arszaw ie nr. 143.570

i a

I

DLfl (iQBU00lJJV:
w f l p n o .  C E m E n r .  g i p s , c e g ł y , d a c h ó w k i

, ŁUPEK, P f lP f l ,B 5 FftLT, P IECE, P O S f t D Z * .  
KURY. K L - Z E T Y .  Ł R Z IE D K I ,  0 R F Z  

W 5 2 C L K IE  mPTERYPiŁY B U C D  
W L f l r i E  I W O D O C IĄ G O W E .

BRftęifl n ian i
L \W Ó W ,S Y K 5T C 5K B  2 ? .  

T E L E F O n  8 7 0 .

mcnrpolu sztucznych środków słodzących
lliiW If!

LWÓW — UL. AKADEMICKA 3. 2829
zaw iad am ia , że ro zd z ia ł sa c lia ry n v ;za k w iec ień  rozpoczyma  

z dniem  20. k w ietn ia  br.

C r z i ę d n i c y  
i męskie siły biurowe

potrzebne. 2832

Piimiiiwo m i  o& ińińi z fiicalfe 
BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN

WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA 4.

Samodzielnego KORESPONDENT*
do buchalterii 2883

poszukuje
Bg-iK r olniczy we Lwowie

uiica Kopernika 1. 20.
osada do objęcia zaraz. Warunki wedle umowy.



KURylCR LWOWSKI z dnia 22. kwietnia 1920. Nr. 101.

s l i

TOWARZYSTWO AKCYJNE
w x :  ł , w g , ^ e t i e :

obecnie na podstawie zmienionego statutu

podwyższa kapitał akcyjny
na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia iikcjonarjuczów i Rady Zawiadowczej z dnia 24. stycznia i920, za ­

twierdzonych reskryptem Ministerstwa sksrbu dnia 12. lutego 1920 L. 12G43j20

z  20,900.090 koren  n a  60, 000.000 k o r o n
przez emisję nowych 75.000 sztuk akcji po K 400 imiennej wartości.

Emisja powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał

w trzsecłi serjaGli po k£i,«iOkl.QOO K.
czyli po 25.000 sztuk akcji po 400 koron wartości imiennej.

Subskrypcja pierwszej serji w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca 1920 r. i została 
wniesionemi zgłoszeniami pokryta z poważną nadwyżką.

Otoeonie przeto

rozpisuje się subskrypcję drugiej i trzeciej serji łącznie t. j. dalszych
20,000.000 koron

czyli 50.000 sztuk akcji po koron 400 imiennej wartości.
Prawo poborn akcji z tych obu serji przysługuje posiadaczom akcji dawniejszych pięciu emisji z lat 1910 

do 1919 — o ile go już w czasie subskrypcji pierwszej serji nie wykonali — w tym stosunku, źe na każde cztery 
akcje dawniejszych pięcia emisji przypadają dwie akcje nowej cm:sjT, czyli po jednej akcji z każdej serji.

Kars emisyjny wynosi:

dla dawnych akcjonariuszy, wykonujęcych prawo poboru w  terminie zakreślonym po 
koron 450 za sztukę, 

zaś dla nowych akcjonarjuszy po korori 520 za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem 5°/# odsetek od 1. stycznia 1920

Nowe akcje uczestniczyć bęaą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920.

Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tern, że przestrzegać 
będzie pierwszeństwa subskrypcji według terminu ich zgłoszenia.

Na uiszczone w p aty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, ża zwrotem których wy­
dawane będą w swoim czas e oryginalne akcje.

Term i.i zam knęicia subskrypcji oznacza się na dzień 15. m aja 1920.
Wpłaty uslrułsezniać można: 

d Ziemskim Banku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego maja 5,
O X * £ v Z

we filiach kłanun w  Krakowie, plic IHariscki 9 1 w  L ubliń , Kru­
kowskie przedmieście CS (róg uiicy Szopena), 

es Banku kredytowym w Warszawie, Watoulecka 9, 
u  Banku Zunązkz Spółek zarobkowych w Poznaniu, 

w Banku handlowym o, Poznania.

Za redaktora naczelnego: Dr. W łodzim ierz Jampolski. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstusna 19. Redaktor odpowiedzialny: T adeusz Strososfel


